
Koninki i Bartkowa

Nowe miejsca wypoczynku hutników

Remont wielkiego pieca nr 5 trwa. Piszcmy o tym na stronie 3, a powyżej przedstawiamy 
monterów — przedstawicieli śląskiego HPR przy pracy. Fot. St. GAWLIŃSKI

O ścianę lasu opierają się
domki pawilonu, które­
go dach kontrastuje 

mocną, świeją zielenią z zimo­
wym kolorem drzew. Nieregu­
larny, architektoniczny rytm 
świetnie jest wkomponowany 
w 'ten łagodny, górski pejzaż. 
Z lewej szemrze strumyk, z 
prawej zalesione zbocze i dłu­
gi gładki stok z narciarskim 
wyciągiem. Już teraz przyjeż­
dżają tu narciarze huty na 
niedzielny wypoczynek. Ale 
załoga kombinatu niewiele 
wie o budowie wczasowego 
obiektu, który tu w 
kach, koło Mszany 
czynny będzie cały 
pierwsi wczasowicze 
lata korzystać będą z 
wego zakątka.

Ośrodek, na który na razie 
składają się pawilony socjalny

Konin- 
Dolnej, 
rok, a 
już od 
urokli­

DZIŚ
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14

Zebranie ZZ LOK 
w Zakładzie 

Koksochemicznym
5 lutego (piątek) o godz.

w sali konferencyjnej ZK od­
będzie się zebranie sprawo­
zdawczo - Wyborcze Zarządu 
Zakładowego Ligi Obrony 
Kraju. W programie przewi­
duje się: sprawozdanie z dzia­
łalności Ligi, plan pracy na 
rok 1971, wybory nowych 
władz, dyskusję oraz przyjęcie 
wniosków.

Ze względu na ważność o- 
mawianych spraw, delegaci i 
zaproszeni goście proszeni są 
o niezawodne przybycie.

Gospo- 
praca, 

wyższy 
za-

• 
darna 
to 
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Dobrej Ja­
kości z P-40 
— str. 4.
• Dzieje

pewnej ini­
cjatywy — 
str. 5. '
• Nasze 

hobby — str. 
«. Nr 4 (131)

W Wydziale Rur Zgrzewanych

|PISMO ODZNĄCZONt ZŁOTĄ OPZnTką M KRAKOWA |

i mieszkalny — buduje Przed­
siębiorstwo Budownictwa O- 
gólnego „Podhale”. Trwają tu 
prace wykończeniowe. Ale ró­
wnocześnie kładzie się funda­
menty pod następne dwa mie­
szkalne domy. W każdym z 
nich jest dwanaście pokoi, 
dwu- i czteroosobowych. W 
sumie znajdzie tu pomieszcze­
nie ponad stu wczasowiczów 
w jednym turnusie. Trzeba 
mieć dużo wyobraźni, by w 
zarzuconym pustakami, bel­
kami, kablami placu budowy 
dostrzec przyszły obraz ośrod­
ka. A przecież 30 czerwca to 
termin nieprzekraczalny dla 
budowniczych. Zarówno jed­
nak kierownik rejonu inwe­
stycji 1-6 mgr inż. Zbigniew 
Maniak, jak i inż. Marek Ko­
siba z ramienia huty sprawu­
jący nadzór techniczny a tak­
że kierownik z „Podhala" inż. 
Stanisław Olszowski są dobrej 
myśli. Do 3 lutego będą fun­
damenty. sześć tygodni trzeba 
na wybudowanie w stanie su­
rowym następnych dwóch pa­
wilonów, więc ponad trzy 
miesiące zostaną na wykoń- 
czeniówkę.

Zdążymy 
'szowski.

— Mamy już zgromadzone 
w magazynie całe wyposaże­
nie Koninek — mówi inż. Ma­
niak. Meble kupiliśmy w 
Mszanie, w spółdzielni „Me- 
blomet”, specjalizującej się w 
produkcji eksportowej. Będą 
one harmonizować z wnę­
trzem, także utrzymanym w 
stylu całości.

Na górze w świetlicy, leżą 
poukłc.dane jedna na drugiej 
drewniane boazerie. Doskona­
ła przeciwwaga do ścian z po­
pielato białej nakrapianej ter- 
rabony, ładnej swą surową 
fakturą. Ale w pawilonie so­
cjalnym poza świetlicą z au­
tentycznym Jcorninkiem. w

twierdzi Ol-

5II. 1911 r. Cena 50 gr

Poparcie — wydajną pracą
Prawie każdy dzień przynosi kolejne meldunki o zobowią­

zaniach podejmowanych przez załogi zakładów pracy w 
całym kraju. Wszyscy ludzie pracy chcą swą wzmożoną 

aktywnością produkcyjną wyrazić poparcie nowemu kierow­
nictwu partii i rządu. Wśród zobowiązań są również czyny 
podejmowane przez załogę naszego kombinatu-

Przysłuchując się moim roz­
mówcom nasuwa mi się jedna 
uwaga: wszyscy wierzą w za­
łogę. W jej umiejętności i za­
angażowanie. A na załogę 
P-63 — jak przekonaliśmy się 
w poprzednim okresie — moż­
na liczyć. Wykonywanie, a na- 

_wet przekraczanie zadań było 
na porządku dziennym. Wy­
dział uczestniczy w konkursie 
dobrej roboty — DORO.

Obecnie załoga zobowiązuje 
się, że nowo uruchomiony II 
zespół uzyska pełną zd.ęlność 
produkcyjną w ciągu 15 mie­
sięcy,'zamiast, jak planowano 
na początku, w ciągu 18 mie­
sięcy. Obsada tego zespołu jest 
wybitnie młodzieżowa. Mło­
dzież stanowi przeważającą 
część wśród pracowników. Sa­
mi chcą wprowadzić współza­
wodnictwo pracy między po­
szczególnymi zmianami, a na­
stępnie — między zespołami.

W ostatnim „Głosie” infor­
mowaliśmy czytelników o do­
datkowych zadaniach wielko- 
piecowników i pracowników 
koksowni. Dziś chcemy przed­
stawić kolejny wydział, który 
podjął zobowiązania. Jest nim 
Wydział Rur Zgrzewanych.
• Na X Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej KF PZPR 
tow. Łukasik w imieniu pra­
cowników P-63 zgłosił dekla­
rację: załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych zobowiązuje się 
przekroczyć swe roczne zada­
nia produkcyjne o 4 tys. rur 
stalowych.

Zadanie trudne, ale jak pod­
kreślają moi rozmówcy tow. 
tow. Nazim i Fronczek — jest 
realne. Być może zostanie na­
wet przekroczone, jeżeli bę­
dzie zabezpieczona dostawa 
wsadu.

Co mówią o podjętych zada­
niach pracownicy? Jakie wi­
dzą możliwości wykonania za­
dań? Oto ich krótkie wypo- 

■ wiedzi:
Stanisław Dziura — bryga­

dzista. Chcemy szybko opuno- 
L wać produkcję na nowych u- 

rządzeniach i maksymalnie 
wykorzystać pełny dzień pra­
cy. Na pewno te elementy 
przyczynią się do wykonania 
podjętych zobowiązań.

Poważne rezerwy widzę — 
dodaje Marian Serwaczak, o- 
perator zgrzewarki — w skró­
ceniu wszelkich postojów oraz 
wyeliminowaniu 
produkcji.

W odpowiedzi 
n.ików .— mówi

, czak, operator 
młodzież z naszego wydziału 
zobowiązuje się wykonać pod­
jęte zobowiązania. Będziemy 
się starali możliwie jak naj­
prędzej opanować nowy asor­
tyment rur. .

Aby uniknąć nieprzewidzia­
nych przerw w pracy spowo­
dowanych absencją chorobo-

wadliwej

wa apel gór- 
Józef Stasz- 
walcarki —

wą — dodaje mgr inż. Jerzy 
Oprych — przeprowadzamy 
szkolenie pracowników na 
kilku stanowiskach pracy.

Jak. widać z wypowiedzi 
kierownictwa wydziału i 
członków załogi, są realne 
szanse wykonania . podjętych 
zobowiązań. Załoga P-63 wy- ■
dajną pracą chce -wyrazić po- \ A / «1 I ■Wnikliwa ocena pracy 
....... .......... . ...................... “I komisji problemowych

którym zresztą og‘eń wesoło 
trzaska (próbowaliśmy!), jest 
także: świetlica dla dzieci, a na 
dole, na parterze duża, pełna 
światła jadalnia ze ścianą i 
filarem z piaskowca, oddzielo­
na kotarą od kawiarni z ba­
rem i trzema wysokimi stoł­
kami. Tu do drewnianych 
boazerii aż prosi się o drew­
niany parkiet. Kuchnia sama 
nie jest duża, ale całe zaple­
cze bardzo rozbudowane, aż_do 
piwnic z obieralnią warzyw, z 
których na poziom parteru 
kursować będzie kuchenna 
winda. W piwnicach jest rów­
nież kotłownia. Bo obiekt wy­
posażony jest w centralne o- 
grzewanie. Nie mówiąc już o 
tym, że każdy pokój ma swe 
własne sanitaria.

Z balkonu na I piętrze ¡ta­
rasu na parterze ciągnącego 
się wzdłuż całego pawilonu, 
będzie widok na basen. Tylko 
że basenu nie ma. Mógłby zo­
stać wykonany — ale tylko 
przy pomocy załogi. Sam wy­
kop pod basen zrobią budo­
wlani. Do niwelacji terenu i 
podwyższenia poziomu gruntu 
pod domami mieszkalnymi 
trzeba 6 tys. m sześć, ziemi. 
Ale z resztą Pbdh^le sobie nie 
poradzi, tym bardziej, że w 
zleceniu o basenie nie ma mo­
wy. W przyszłości mogłaby tu 
być nawet kryta pływalnia z 
podgrzewaną wodą, również 
czynna bez przerwy cały rok. 
Więc otwarta jest droga dla 
społecznego czynu naszej zało­
gi, która przy tej okazji na 
pewno zademonstruje swą e- 
nergię.

Choćby tak jak w przypad­
ku Bartkowej, o czym pisaliś­
my w lipcu ub. roku, gdy do 
przebudowanego ośrodka nad 
Jeziorem Rożnowskim mieli 
zjechać pierwsi wczasowicze. 
Bartkowa — to aktualnie naj- 

(Dokończenie na str. 5)

Z Plenum ZF ZMS

To jeszcze nie mistrz szachowy, 
ale może nim będzie w przyszło­
ści? (Z rozgrywek szachowych w 

MDK im. Korczaka), (okt)

Oto kilku z tych którzy w Wydziale Rur Zgrzewanych realizują ambitne zobowiązania, podjęte dla poparcia po 
lityki nowego kierownictwa Partii, dla wzmocnienia gospodarki narodowej naszego kraju. Są to od lewej: S. Dziura — 
brygadzista pras, M. Serwaczak — operator, M. Ślusarz — brygadzista ciągu, J. Staszczak — operator.

B Zadania na przyszłość
Pod kierownictwem przewodniczącego ZF ZMS Huty im. 

Lenina tow. Romana Brągla obradowało kolejne plenum ze- 
temesowskiej organizacji młodzieżowej poświęcone ocenie 
pracy komisji problemowych oraz omówieniu zadań jakie 
stoją przed" ZMS-em w świetle uchwał X Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR Huty im. Lenina.

Mijający rok pracy organizacji zetemesowskiej charakte­
ryzował się dalszym wzrostem jej liczebności, zaangażowa­
niem w pracy ideowo-wychowawczej, nowymi inicjatywami 
produkcyjnymi oraz inicjatywami w organizowaniu sportu, 
turystyki i wypoczynku po pracy.

Plenum dokonało wnikliwej analizy prac poszczególnych 
komisji zdając sobie sprawę ze specyfiki i różnorodności za­
gadnień jakimi zajmowały się poszczególne zespoły. Wskazy­
wano na braki występujące w poszczególnych ogniwach pra­
cy oraz wyciągano wnioski na przyszłe działanie. To, że oce­
na pracy większości zespołów jest pozytywna zależy od zaan­
gażowania poszczególnych członków zespołów. Jednak dc 
pracy należy wciągnąć większą ilość młodych członków ze- 
temesu, którzy pod okiem doświadczonych towarzyszy będą 
zdobywać potrzebne doświadczenie. Przyda się ono szcze­
gólnie w najbliższym okresie, kiedy młodzież naszego kom­
binatu realizować będzie zadania przyjęte przez X Konfe­
rencję hutniczej organizacji partyjnej.

Praca wychowawcza wśród młodzieży, rozwijanie i upo­
wszechnianie inicjatyw produkcyjnych — głównie Brygad 
Dobrej Roboty, zapewnienie właściwej opieki nowym praco­
wnikom — to tylko niektóre z zadań jakie oczekują ZMS 
Huty im. Lenina.

Zadania jak widać bardzo poważne i różnorodne. W uzna­
niu wkładu pracy włożonej we wszystkich dziedzinach pracy 
ZMS naszego kombinatu na wiosek ZF ZMS Huty im. Leni­
na ZG ZMS przyznał Brązowe Odznaki im. Janka Kra­
sickiego. Otrzymali je tow. tow. Kazimierz Uranowski — 
P-64. Józef Gażdzicki — P-61. Stanisław Herman W-3, Józef 
Kohlbrenner — TM, Stefan Płatek ZRH, Józef Zięba P-55.

Plenum pożegnało dwu zasłużonych działaczy ZF ZMS tow. 
tow. Bogusława Szczepkę i Józefa Zdradzisza, dotychczaso­
wych wiceprzewodniczących ZF ZMS.

Nowymi wiceprzewodniczącymi zostali tow. Kazimierz 
Znamirowski — wiceprzewodniczący d.s. inicjatyw produk­
cyjnych i Bogusław Biernat — wiceprzewodniczący d.s. wy­
poczynku. (k)

"•HiiiinniHmnnniiiiiiiiitiitiiuiiniHniiinnniiHniiniiii
PIERWSZY UCZEŃ 

WPISANY DO .ZŁOTEJ 
KSIĘGI ZASŁUŻONYCH 

DLA SZKOŁY”.
Ostatnio do „Złotej księgi za­

służonych dla szkoły“, prowadzo­
nej w Technikum Elektrycznym 
w Nowej Hucie wpisany został 
pierwszy uczeń. ITczniem tym jest 
Jan Iiobruchowski, uczeń V klasy 
TI-. a równocześnie komendant 
szczepu harcerskiego „Proton“ 
działającego przy tym Technikum. 
Doty ■■liczą» w „Złotej księdze“ od- 
notowane były jedynie nazwiska 
osób dorosłych, które w sposób 
szczególny zasłużyły się dla szko­
ły. Druh phm. Janek Dobrueho»- 
ski wpisany został do tej książki 
właśni« za zasługi związane z do­

brym prowadzeniem szczepu har­
cerskiego.

Takie wyróżnienie dobrze pracu­
jącego społecznie komendanta 
szczepu harcerskiego jest równo­
cześnie wyrazem uznania przez 
Dyrekcję TE rangi działalności 
harcerskie) na terenie Technikum 
Elektrycznego.

Druh phm. Jan Dobruchowski 
przekazał wprawdzie w ostatnich 
dniach"szczep harcerski „Proton“ 
nowemu szczeigUemu pwd. B. 
Jabłońskiemu, KAwiązku z ko­
niecznością przyjmowania się do 
egzaminów maturalnych czekają­
cych go za parę miesięcy, ale na­
leży się spodziewać, że po pomy­
ślnym zdaniu matury powróci do 
działalności w szczepie.
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Wybory w terenowych grupach partyjnych
rozpoczęte

W I kwartale br. mija dwu­
letnia kadencja władz prezy­
diów TGP naszej dzielnicy. W 
związku z tym instancje: 
dzielnicowa i fabryczna PZPR 
po wcześniejszym skonsulto­
waniu i omówieniu z tym 
związanych spraw zaleciły ko­
misjom d's TGP opracowanie 
planu politycznego i organiza­
cyjnego zabezpieczenia oma­
wianej kampanii 
wczo-wyborczej. 
TGP otrzymały z 
tezy, wg których 
cowywały

sprawozda­
wszy stkie 

KD PZPR 
będą opra- 

sprawozdania z 
dwuletniej działalności oraz 
projekty uchwały.

Z planu kampanii 
zdawczo-wyborczej 
że przebieg wyborów 
będzie obejmował okres I 
kwartału 1971 r. Wszyscy 
członkowie i kandydaci PZPR 
zamieszkali w danym osiedlu 
są obowiązani do wzięcia u- 
działu w zebraniu sprawo­
zdawczo - wyborczym bez 
względu na to czy są umiesz­
czeni w ewidencji; czy też nie. 
Plan nakłada też obowiązek 
na organizacje partyjne w za­
kładach pracy, aby przyszły z 
maksymalną pomocą TGP w 
przeprowadzeniu wyborów.

W dniu 26 stycznia br. za­
inaugurowała kampanię spra­
wozdawczo-wyborczą TGP o- 
siedła Wandy. Pierwsze uwagi 
i refleksje z tego zebrania? 
Zebranie było przygotowane 
dobrze, o czym świadczyła 
wysoka frekwencja oraz duży 
udział towarzyszy w dyskusji, 
zadawanie pytań oraz zgłasza­
nie postulatów.

Po zapoznaniu zebranych ze 
sprawozdaniem przez ustępujące 
Prezydium, 20 towarzyszy zab-nlo 
głos podkreślając w swych wy-

sprawo- 
wynika, 
w TGP

stąpieniach duży dorobek Prezy­
dium i aktywu TGP w działalno­
ści polityczno-społecznej i wy­
chowawczej. Prezydium TGP u- 
trzymuje ścislrj współpracę z kie­
rownictwem szkoły, stosując róż­
norodne formy kontaktu aktywu 
z młodzieżą, tak na lekcjach wy­
chowania obywatelskiego jak i na 
organizowanych wycieczkach.

Towarzysze z TGP i koła 
ZBoWiD prowadzą pogadanki 
z młodzieżą harcerską, reali­
zując tym samym uchwałę in­
stancji partyjnych na temat 
socjalistycznego wychowania 
młodzieży.

Zabierając głos w dyskusji 
kilka towarzyszek wskazywa­
ło na dalszą konieczność po­
szerzenia współpracy organi­
zacji społecznych i rodziców 
ze szkołą.

Mimo pozytywnej oceny za­
wartej w sprawozdaniu na te­
mat działalności ADM — 8 to­
warzyszy oprócz wielu innych 
problemów poruszyło sprawę 
niedociągnięć jakie występują 
na osiedlu. Podano niektóre z 
nich, aby kierownictwo prze­
stało bagatelizować słuszne 
sprawy mieszkańców — i za­
łatwiło je w jak najkrótszym 
czasie.

— blok nr 32 przy ulicy Bulwa- 
rowej jest zaniedbany pod wzglę­
dem sanitarnym,

— winda od kilku dni jest nie­
czynna, mimo zgłoszenia tego fa­
ktu,

— od 2-ch Jat zapewnia się mie­
szkańców 
dzie przeprowadzony i 
gdyż jest duża wilgoć i 
temperatura 14 st. C. Do tej 
nic nie zrobiono,

— nie wszystkie piwnice i 
chy są zamykane, oraz brak 
wek na klatkach i w piwnicach,

— wymiana parkietów odbywa 
się bez uprzedniego powiadomie­
nia mieszkańców, co naraża mie-

szkańców na dodatkowy koszt — 
malowanie.

Przypuszczam, że ADM zaj- 
mie się konkretną pracą, a nie 
tylko sprawdzaniem stanu 
faktycznego, o czym mówili 
dyskutanci.

W dalszej części dyskusji 
towarzysze poruszyli aktualną 
sytuację polityczną "i gospo­
darczą kraju. Na pytania i

wynikłe w toku dyskusji wą­
tpliwości, odpowiedzi udzielił 
członek Prezydium MRN oraz 
członek egzekutywy KF PZPR 
— tow. Alojzy Grabczyński.

Zebranie wybrało 11-osobo- 
we prezydium TGP. Przewo­
dniczącym został wybrany po­
nownie tow. Czesław Jabłoń­
ski.

Zebranie przebiegało w bar­
dzo dobrej atmosferze, przyj­
mując uchwałę do działalności 
na następną dwuletnią kaden­
cję. Uczestniczyli w nim — 
przewodniczący Komisji dzs 
TGP przy KD PZPR — tow. 
A. Starostka oraz I sekretarz 
KZ P61 — tow. Lucjan Kota- 
siewicz z zakładu opiekuńcze­
go. KAZIMIERZ RAJCA

Z_egzelcutywy KF

Nad projektem

Z wyborów związkowych w P-55

„W słowach tylko chęć widzim,
liw działaniu potęgę...

Kowalskich, że bę- 
remont, 

i niska 
pory

stry- 
żaró-

zarzutów znalazły się też takie, 
które dotyczyły za małej troski o 
wypoczynek po pracy, o rozryw­
kę kulturalną, jak też ponoszenia 
współodpowiedzialności za pogor­
szenie się w wydziale stosunków 
międzyludzkich, na co niekorzyst­
ny wpływ miały m. in. bezpod­
stawne zwolnienia z pracy (nie 
może być podstawą 15-dniowa ab­
sencja chorobowa), jak też zbyt 
duże dysproporcje w rozdziale na­
gród.

Podkreślano też kornecz- 
ność spowodowania pewnych 
modyfikacji układu zbiorowe­
go, który w odniesieniu do 
wielu, stanowisk w hutnictwie 
sle zdezaktualizował.

Nade wszystko jednak stwier­
dzono, że do nowej rady po­
winno się wybrać ludzi, któ­
rzy gwarantowaliby cheć-pra-. 
cy dla załogi; oddan a dla niej, 
wielu Wolnych" chwil ze swego 
prywatnego życia. Nie mogą w 
nowych .władzach znaleźć się 
ludzie, traktujący wybór na 
takie czy inne stanowisko ja­
ko okazję do poprawienia'tyl­
ko czy przede wszystkim swe­
go osobistego losu i głównie po 
tp przyjmujących na siebie 
odpowiedzialną funkcję, lub 
takich, co to dużo mówią 

świadczeń socjałnvch\ a

Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Rady Zakładowej w 
Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej w którym wzięli udział 

_m. in. przew. RRK, tow. E. Ci­
sowski i sekretarz RZK, tow.

A. Miodowicz, wypadło w o- 
kresie generalnej oceny i roz­
liczania z działalności związ­
ków zawodowych w ca­
łym kraju. Nic więc dziwne­
go, że długotrwała dyskusja 
była ożywiona i szczera, a ca­
le zebranie krytyczne, gdyż 
tylko taki charakter dyskusji 
gwarantuje jej konstruktyw- 
ność. Ukazywano wszystkie 
dotychczasowe błędy, zgłasza­
no konkretne zarzuty i wnio­
ski.

Stalownia Konwertorowo- 
Tlenow;a należy d0 trudnych 
wydziałów, w którym niemałą 
rolę odgrywać winna profi­
laktyka lekarska. Widzą więc 
pracownicy z P-55 potrzebę 
przywrócenia działalności 
przychodni lekarskiej na tere­
nie wydziału.

Nie mniej istotną sprawą 
jest czuwanie związków za­
wodowych nad prawidłowym 
rozdziałem wczasów i pozosta-

7 ego rodzaju śpofkania srdńii^; c?e i iifFha-ćze] hucie, 
potrzebne były od da ..............
na. Ludzie nie od dziś 

widzieli i rozumieli to wszy­
stko, o czym dopiero teraz mó­
wi się oficjalnie. Szeptano 
więc w małych grupach — 
które niektórzy błędnie nazy­
wali nieformalnymi — z oba­
wą. bo ci, którzy stali wyżej 
w jakiej bądź hierarchi — nie 
dopuszczali do zbyt swobod­
nych wypowiedzi. Może nie 
mogli, może nie chcieli, może 
też się bali, a najprawdopo­
dobniej decydowały wszystkie 
te przyczyny razem wzięte.

Drabina zależności była wy­
soka, bardzo wysoka. Kto by 
tam próbował nią potrząsnąć. 
Mógłby sam zlecieć. Łamał się 
więc od czasu do czasu mały, 
niezncczący wiele szczebelek 
na samym dole i na tym ko­
niec. Bo jak napisał w swej 
fraszce już dość dawno znako­
mity imć pan La Fontaine — 
„Każdy ma swoją żabę co 
przed nim ucieka i swego za-j 
jąca, którego się boi”.

Jak długo jednak można się 
bać? Odejście od zasad socja­
listycznej demokracji, od roz­
mów z klasą robotniczą i ca­
łym narodem, musiało wresz­
cie zachwiać niebotyczną dra­
biną.

Godziny szczerości.. Można 
mówić bez ogródek o wszyst­
kim, co ludzi boli, o żalach 
narosłych od lat. Nie tylko a 
to jednak chodzi, by mówić. 
To jest na pewno sprawa 
ważna, jeden ze środków do 
celu, który nazywamy coraz 
powszechniej odnową. Po­
trzebny jest ten dialog z ludź­
mi, w miejsce dotychczasowe­
go monologu. Nikt bowiem nie 
posiadł absolutnej mądrości na 
rządzenie, na kierowanie gos­
podarką tworzoną przez milio­
ny obywateli. Każdy więc 
głos zdrowej, konstruktywnej 
krytyki jest niezwykle cen­
ny.

Chodzi jednak o to, aby te 
głosy nie trafiały w próżnię. 
Aby słuszne wnioski brane 
były pod uwagę, były reąli- 
•rowane.

t tak się dzielę Kilka waż­
kich postanowień, zmierzają­
cych do zmiany, do poprawy 
sytuacji — mamy już poza so­
bą. Nad setkami postulatów 
siedzą długimi godzinami to­
warzysze nie tulko w War-

w-

planu 1971 roku
cze (na potrzeby wewnętrzne! 
i na eksport) zrozumiałym, 
jest, że zadania planu wfe 
wszystkich grupach wskaźni­
ków są b. trudne i napięte. 
Szczególnie trudne są zadania 
pianowe dla produkcji odle­
wów żeliwnych i staliwnych, 
konstrukcji stalowych oraz 
niektórych asortymentów wy­
robów walcowanych.

Dla zapewnienia właściwego' 
przygotowania materiałów na 
ten temat pod obrady KSR 
huty, egzekutywa postanowi­
ła przedyskutować je obszer­
nie na pośiedzeniu w dhiu 6. 
II. br. z udziałem prezydiów 
obydwóch rad i ZF ZMS oraz 
przedstawicieli ..kierownictwa 
ZHŻiSt. i MPC. ’ .

W d-.lszej części obrad egze- . 
kutywa, realizując postulaty- 
zgłaszane przez ąktyw .par-.. 
tyjny, zobowiązała swych t 
członków do udziału w posie­
dzeniach egzekutywy KZ. w 
przydzielonych im rejonach 
huty. Umożliwi to bieżącą o- - 
rientację w ocenie sytuacji i. 
atmosfery oraz uwag i postu­
latów płynących z organizacji 
partyjnych a równocześnieptf- 
zwoli na szersze informowanie • 
aktywu KZ 0 kięrunka.c.h .

. działania i pracach egzekuty­
wy KF. J. CHOMA

OD PARU TYGODNI kie­
rownictwo huty intensywnie 
pracuje nad przygotowaniem 
projektu planu techniczno- 
ekonomicznego huty na 1971 
rok. To stosunkowo znaczne 
opóźnienie tych prac spowo­
dowały wiadome powody, wy­
nikające z głęboko uzasadnio­
nych i niezbędnych decyzji 
podjętych przez nowe kierow­
nictwo partii i rządu. Równo­
cześnie przypominamy, że ca­
łość materiałów związanych z 
rocznym planem huty, obej­
muje również plan postępu 
technicznego, program przed­
sięwzięć w zakresie uspraw­
nienia organizacji i zarządza­
nia oraz program poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
załogi. Są to elementy niero­
zerwalnie związane z zasadni­
czym planem, ponieważ sta­
nowią zabezpieczenie prawi­
dłowych warunków dla jego 
realizacji.

W związku z finalizowaniem 
tych prac przez dyrekcję huty 
— egzekutywa KF na swym 
posiedzeniu w dniu 27. I. br. 
zapoznała się 
tychozasowym 
giem oraz 
względu na 
darczą kraju i ogromne zapo­
trzebowanie na wyroby hutni-
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIBIIIIIIIIIIIIIll

trud naszych zawodników.. Hu- . 
tnik ponownie przegrał. Tym 
razem 3:2. (15:13, 17:15, 14:16, 
10:15, 15:6). Na najwyższą notę 
w obu spotkaniach . zasłużyli'.- 
Szkutnik i Szymczyk.

Porażki z jednym z najsłab­
szych zespołów ligi Beskidem 
hikt s ię - nie ..spodziewał. A jed- ■ 
nak pierwsze spotkanie zakoń­
czyło się przegraną Hutnika t" 
2:3. Beniaminek I ligi zaimp^’* 
nowa! ambicją i wolą walki. 
W efekcie odniósł cenne zwy-’ ' 
cięstwo. Również spotkanie, rę- , 
wanżowe zakończyło, sję po-: - 
rażką Hutnika 2.3.1 I tak oto ’ 

j ’ •>:. przed b. wicemistrzem Polski"
scotk.r^ach dim'zespoły.'mają ' stadko?.widma^'ęg,rAdiv‘'.'do r 
więc jednakową ilość 41 .ligir Sytuacja^jesA ^rdzo. v
po 8. ' poważna- Kluh winien uczynić 1

aby siatkarze nie" " 
poszli śladem bokserów. Wszak"

wstępnie z do- 
ich przebie- 

wynikami. Ze 
sytuację gospo-

Niepowodzenia 
siatkarzy Hutnika

Każdy kto zna kibiców z Mi- 
lowic może sobie wyobrazić co 
się działo w hali Płomienia 
podczas spotkań broniącego się 
przed spadkiem zespołu gospo­
darzy z drużyną Hutnika.

W ubiegłą sobotę w pierw­
szym secie Hutnik prowadził 
9:3 by przegrać do 12. Drugi 
set wygrali gospodarze 16:14, 
trzeci Hutnik do 12. W czwar­
tym secie Hutnik ponownie 
prowadzi 12:6. Mimo to wy­
grywa Płomień do 13.

Całe spotkanie kończy się 
więc zwycięstwem drużyny go-

I

łych' świadczeń socjałnychy. a mewdęlę.rę^i^. Jęto)
Nie mogą się"%3 przykład zda- skutanł$w poparł nawet swój 
rzać wypadkhtiie^ wykorzyśta-. głós. cytaterij..' ż '. .'Mi.ćkfewlćza.l.

• "nja zaprelimip.owatiego- Iirfiitu^-któfyhi^żatytUłóWAliśtńy “t^rć-."
W2 wszystkich zakładach pra­
cy. W całym kraju trwa gi­
gantyczna praca nad naszą 
najbliższą i dalszą przyszłoś­
cią. Nie może w niej zabrak­
nąć hutników krakowskich.

Nie wszystko da-się napra­
wić od razu. To zrozumiałe 
dla każdego, kto trzeźwo my­
śli, a takich jest przytłaczaą- 
ca większość. Niełatwe zada­
nie ma nowe kierownictwo 
Partii i Rządu. Nie możemy 
żądać za wiele i wszystkiego 
naraz. Dziś bardziej niż kie­
dykolwiek potrzebny jest u- 
miar i cierpliwość. A nade 
wszystko solidna. wydajna 
praca, źródło wszelkich warto­
ści narodu i to nie tylko ma­
terialnych.

Jak wiadomo, bardzo zale­
ży od samych zakładów pracy, 
w tym rzędzie i od załogi na­
szej huty. Są problemy dają­
ce się rozwiązać natychmiast. 
Wcale nie błahe. Przy szero- 

■ kiej inicjatywie ludzi może­
my już dziś uregulować wiele 
zagadnień związanych z wa­
runkami socjalno - bytowymi 
załogi. Inicjatywa plus społe­
czne podejście może dać i już 
da ie efekty.

Długie godziny Szczerości 
aktywu partyjnego i związ­
kowego miały niedawno miej­
sce w HiL. Czy znaczy to, 
że mamy sprawę odfajkowa- 
ną? Nic bardziej błędnego. 
Spotykać się musimy częściej, 
a przede wszystkim prowadź­
my na codzleń szczery dialog 
z organizacją partyjną i zwią­
zkową. To warunek szybkiego 
porządkowania wielu zagad­
nień.

Inspirujmy i kontrolujmy 
uchwały, realizację słusznych 
i realnych wniosków załogi. 
Wszyscy razem, nie oglądając 
się na tych, co stoją wyżej od 
nos w społecznej i partyjnej 
hierarchii. Bo oni również po­
trzebują rady i pomocy ze 
strony załogi. Kolosalna pra­
ca, jakiej się podjęli, wyma­
ga wysiłku absolutnie nas 
wszystkich. Od tych na sa- 
miutkim dole aż po kierowni­
ctwo, czerpiące swą mądrość 
z wysiłku, inicjatywy i doś­
wiadczenia całego narodu. Z 
jego pracy, zaufania i szero­
kiego poparcia — również.

DANUTA RYBARCZYK

budżetowego, podczas gdy ró­
wnocześnie część podań o za­
pomogi losowe załogi załatwia 
się odmownie. Wszelkie zaś 
podania powinny być opinio­
wane najpierw przez kolekty­
wy zmianowe — mężów zau- 1 
fania, mistrzów, a przyznawa- I 
ne świadczenia podawane do 
wiadomości załogi.

Zdaniem wielu delegatów z P-55, 
zabierających głos w dyskusji, 
działalność dotychczasowej rady 
była niewystarczająca także na 
wielu innych odcinkach. Wśród

KRONIKA BHP
0 Wanda Leśniak — operator 

podajnika w ZK-K1— doznała zła­
mania palca prawej ręki. Wypa­
dek nastąpił w czasie sprzątania 
podajnika; miotła dostała się pod 
ruchomą rolkę I wciągnęła po­
szkodowanej rękę.

0 Stanisław Dorszewskl — star­
szy konstruktor W-92 poślizgnął 
się na schodach, upadt i złamał 
nogę.

0 Pęknięcia kości ręki i zgnie­
cenia palca doznał Tadeusz Jonas 
— nożycowy P-64, który w czasie 
ustawiania zderzaka namiarowego 
przytrzymywał rygiel do zaklesz­
czania zderzaka, tymczasem ope­
rator uruchomił jazdę i trzymany 
przez poszkodowanego rygiel doci­
snął mu rękę do konstrukcjL

© W czasie manipulowania me­
talowym wkrętakiem przy wyłącz­
niku — oparzeń I i II stopnia lu­
kiem elektrycznym doznał I elek­
tryk P-62 Tadeusz Gos.
0 Ponadto w HiL miało miejsce 

jeszcze 3 wypadków lżejszych.

WYPADKI
• Alicja Brączek — lat 13 upadla 

na lodowisku i złamała rękę. Po­
szkodowaną opatrzono w Ambu­
latorium Pogotowia Ratunkowego.

«9 Oblana wrzątkiem 4-letnia Re­
natka Socha, zamieszkała Na Skar­
pie 10 62 — doznała oparzeń II 
stopnia, dziecko opatrzono w miej­
scowym rmbulatorlun* pogotowia.

0 Potrącony przez autobus 23- 
-letnl -Tózef Pajdzik doznał wstrzą­
su mózgu i otwartego złamania 
uda. Poszkodowanego przewiezio­
no do szpitala.
0 Marla Grabowska, lat 68, za­

mieszkała w Nowej Hucie os. 
Kwiaty polskie 14 — upadla na 
ulicy 1 złamała rękę.

® J. M. zamieszkały Na Wzgó­
rzach Krzesławlckich 41 29 — bę­
dąc w rtanie nletrz-fwym został 
dotkliwie pobity. W ambulate- 

I rium Pogotowia stwierdzono silne 
uderzenie w głowę, liczne rany 
i krwiaki.

lacię.
W wyniku wyborów na czele 

nowo wybranej Ridy Zakładowej
Spotkanie niedzielne stało wszystko, 

również na niezłym poziomie i nowo wywartej *y iuy oaniauuwsj . i,
w P-55 stanął z dniem 27. I. br. było bardzo 
KAROL URBAS. Trwało prawie

(ms) 1 Niestety nie na wiele zdał się
... ..................................................................................... nimmMMiiułimiiniui...........  -r _ 

(zabrakło jej do planu ponad 
tys. ton stali). Gorsze niż zwykle ‘ 
wyniki osiągnęła załoga Walec- " 
wni Drobnej: notuje1 ona"’ niedóbó^ 
ry w obu asortymentach.’ Nie wy- ■' 
konała także planu załoga wydz. -• 
Rur • Zgrzewanych.- Niedobór wy-- - 
nosi kilkaset kilometrów. • Poniżej • 
planowych zadań znajduje sję ró­
wnież załoga Walcowni Slabing. 
Jej niedobór wynosi ponad 2 tys. 
ton. , ...

POSTOJ WAGONÓW PKP w 
NORMIE, w dalszym ciągu dobrze 
przebiega rotacja taboru PKP. w -, 
hucie. Limit postoju wagonów nie.., 
jest przekraczany. Oto średni czas 
postoju wagonów PKP za ub. ty­
dzień: 21 bm. — 10.9 godz. 22 bm.
— 11.0 godz., 23 bm. — 11;3 godz.,' 
24 bm. — 11.0 godz., 25 bm. — iff.O " 
godz., 26 bm. — 11.2 godz., 27 bm.
— 11.1 godz., 28 bm. — 11.0 godz.

(jdł; •

emocjonujące. ... . , -utrzy godziny. Juz niewiele meczy ma HutniK
w I lidze.

Jak wykonaliśmy plan?

szamotowe 
zasadowe

smól, dolom.

99
100
114
101 
117

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 28 BM. WŁ.

Zaklad Mater. Ogniotrwałych 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny- 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol
siarczan amonu
Aglomerownia I 
Aglomerownia II 

Wielkie Piece 
surówka

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 
mączka nawozowa

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów 

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Taśm 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. sur. prof, 
prod. got. prof, 
prod. sur. drutu 
prod. got. drutu
Wyroby walcowane 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk.
sur. ocyn. ogr.. 
got. ocyn. 
sur. ocyn. 
got. ocyn.

ogn. 
elaktr. 
elektr.

100
101
ICO
100
100
95
105

>*2

104
77
42
14

100
M

100

97
100

99M
09
M

94
101

•4
103

100
S3

98 
101

97
98

100
100

98
101
104

99
RYT-i

Większość wydziałów

rs
94
96
97

95 
' 100

101
100
103
108
10« 
107"
93

103
89

ptod. sur. rur 
prod. got. rur 
prof. gięte

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział Mechanlczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 
odkówki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Wydz. W-80 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE 
MICZNIE.
huty zachowała dobre tempo pra­
cy. Rytmicznie pracuje załoga 
Wydz. Zasadowego ZO. W czołów­
ce uplasowała się załoga ZK. Wy­
konała plan w produkcji koksu o- 
gółem oraz w produkcji koksu 
wielkopiecowego z nadwyżką. Do­
datkowa produkcja wyniosła kil­
ka tysięcy ton. Bardzo dobry re­
zultat uzyskała też załoga Wiel­
kich Pieców. Dzięki równomiernej 
pracy wykonała plan dając do­
datkowo kilka tysięcy ton surów­
ki. Należy podkreślić, że obsady 
czterech pieców spisują się zna­
komicie zapewniając — w czasie 
remontu 5 wp. — zaopatrzenie 
Stalowniom. Dobry rezultat osią­
gnęła załoga walcowni Gorącej 
Blach. Wykonała plan z nadwyż­
ką ponad 1.5 tys. ton blachy. Nie 
zawiedli walcownlcy z P-62. Pra­
cowali bardzo rytmicznie 1 wydaj­
nie. Uzyskali nadwyżki w asorty­
mencie blachy czarnej, blachy o- 
cynkowanej, blachy ocynowanej 
ogniowo i elektrolitycznie.

WYKONALI SWE ZADANIA. W 
100 proc, wykonała plan załoga 
Stalowni Martenowskiej. Uzyskała 
ona kilkusettonową nadwyżkę. Ró­
wnież załoga Wydz. Wlewnic wy­
konała swe zadania w 100 proc. 
Nie zawiodła załoga Walcowni 
Wstępnych: wykonała plan pro­
dukcji kęsisk, jednakże bez żad­
nej nadwyżki. Dobry rezultat u- 
zyskata załoga Walcowni Taśm. 
Wykonała plan dając dodatkowo 
kilkaset ton produkcji.

POZOSTALI W TYLE. Nadal no­
tujemy jednak w tabeli szereg mi­
nusów. Niedobory posiada załoga 
Stalowni Konwertorowo-Tlenowej

Z powodu zgonu żony 
MARIANA NOWICKIE­
GO, wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia 'Skła­
da

Kolektyw i pracowni­
cy zmiany „C” Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych

M I Bill ■■■III II lilii ■' I
Za okazaną nam ży­

czliwość i pomoc w cię­
żkich dla nas chwilach 
po śmierci Męża i Ojca

WACŁAWA 
BORSULI 

b. pracownika Huty im. 
Lenina — serdeczne po­
dziękowanie Radzie Za­
kładowej P-50, POP 
PZPR, Związkom Zawo­
dowym, Oddziałowi
ZBoWiD, Współpracow­
nikom Zmarłego, Przy­
jaciołom i Sąiiadom 
składają

Zona,
. Synowie i Rodzina
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Fragment nowego ośrodka wypoczynkowego w Koninkach, o któ­
rym piszemy na str. 1.

Nowe zobowiązania w ZK
W dniu 27 bm., na zebraniu 

partyjnym POP PZPR przy 
Wydziale Mechaniczno - Re­
montowym ZK zgłoszono cen­
ne ■ zobowiązania grupy ślusa­
rzy remontowych mistrza tow. 
Stanisława Papaja. Zobowią­
zanie to dotyczy wyremonto­
wania poza godzinami pracy 
krystalizatora naftalenu w 
Wydziale Przeróbki Chemicz­
nej. Przeznaczono na to 496 
roboczogodzin.
. Robotnicy partyjni i bez­
partyjni z Wydziału K-8 dla 
poparcia nowego kierownic­
twa Partii i Rządu wzywają 
pozostałe brygady remontowe 
do podejmowania zobowiązań. 
Na apelu brygad iow. Marian' 

Pateckiego i Gerarda Krajew­
skiego już w dniu 2? bm., 
zgłoszono zobowiązania bry­
gad. Zespół E. Cyganika (8 
pracowników) przepracuje 140 
roboczogodz. poza godzinami 
pracy przy wykonaniu podłogi 
do maszyny wsadowej. Zespół 
tow. A. Kołodziejskiego (8 
pracowników) wykona poza 
godzinami pracy 2 przystan­
ki autobusowe w ZK przezna­
czając 164 roboczogodz. Prane 
wykona z materiałów odpado­
wych. Zespół Szufranowicza i 
K. Zero (8 prac.) podjęły się 
wykonania skrzyń stalowych 
na złom odpadowy. Zobowią­
zanie t<> zostanie wykonane 
również poza godzinami pracy 
(250 rob. godz.)

K. W.

Nie mamy jeszcze w tej chwili pełnego rozliczenia wy­
ników gospodarczych HiL za rok ubiegły. Z tych jed­
nak materiałów, którymi dysponujemy — widać wyraź­

nie, że w roku ubiegłym dokonany został dalszy duży po­
stęp. Załoga huty pracowała nie tylko wydajnie — czego 
najlepszym świadectwem są doskonale wyniki produkcyjne, 
tysiące ton dodatkowych wyrobów — pracowała także gos 
podarnie, z ołówkiem w ręku, oszczędnie.

Przewidywane wyniki 
ekonomiczne

Biorąc za podstawę rezulta­
ty całorocznej pracy naszych 
hutników można już (choć ist­
nieją jeszcze pewne niewiado­
me) przedstawić przewidywa­
ne wyniki ekonomiczne. Są 
one bardzo dobre. Uzyskana 
wartość produkcji towarowej 
HiL wyniosła 20 mld 171 min 
złotych. Osiągnięta nadwyżka 
sięga niemalże pól miliarda 
złotych. Wynosi ona dokładnie 
471 min zł.

Zanim więc konkretne licz­
by potwierdzi bilans pracy 
huty, przytoczę przewidywa­
ne rezultaty. Koszt produkcji 
ukształtował się na dobrym 
poziomie, wyniósł 15,6 min zł. 
Uzyskaliśmy prawidłową i ko­
rzystną relację udziału kosz­
tów 77.49 proc. Wynik ten o- 
znacza obniżkę w stosunku 
do planu o 0.9 proc.

A dalsze wskaźniki ekono­
miczne? Akumulacja wynios­
ła 4.5 mld zł. Czyli innymi sło­
wy do zadań określonych pla­
nem udało się „dorzucić" jesz­
cze 282 min zł. Zysk bilanso­
wy wyniósł 3.5 mld zł; dodat­
kowym efektem jest tutaj 
kwota 251 min zł. Osiągnięta 
przez załogę rentowność 
wyniosła 22.67 proc., tj. 1.35 
proc, powyżej planowanych 
zadań.

Fundusz zakładowy 
będzie większy

Sumując powyższe wskaźni­
ki widać wyraźnie, że ich 
wpływ na wygospodarowanie 

Gospodarna praca 
to dobre perspektywy 

funduszu zakładowego
funduszu zakładowego za rok 
1970 będzie bardzo wydatny. 
Dobra praca, dobre efekty e- 
konomiczne, a więc i wysoki 
fundusz. Jeżeli rezultaty, któ­
re są już teraz znane zostaną 
w pełni potwierdzone przez 
księgowość, fundusz zakłado­
wy huty powinien być znacz­
nie lepszy niż za rok 1969. 
Łącznie mieliśmy wtedy 73,9 
min złotych, terar zaś będzie­
my mieć do podziału ok. 84.8 
min złotych. Odpowiadająca 
regulaminowi część tej kwo­
ty przypadnie na bezpośred­
nie nagrody dla załogi, 
będzie stanowić istotny bo­
dziec do dalszej gospodarnej 

-Prąęy..,

Jedna tylko uwaga. Wydaje 
się. że mimo podejmowanych 
już poprzednio wysiłków, nie 
udało s ię przy ustalaniu na­
gród z funduszu zakładowe­
go. dostatecznie premiować 
dobre uiryniki wydziałów. Za 
maie były jeszcze różnice mię­
dzy wydziałami, które wyka­
zały rzeczywiście gospodarną 
postawę, które wynikom eko­
nomicznym poświęcały przez 
cały rok dużą troskę, a tymi, 
które miały mniejsze osiąg­
nięcia. Rada Robotnicza, Sa­

morząd Robotniczy — powin­
ny temu zagadnieniu poświę­
cić dużo wnikliwej uwagi.

Uwaga na koszty 
i na normatywy!

Zaznaczyły się ostatnio ró­
wnież pewne cienie. W kilku 
asortymentach wyrobów zo­
stały przekroczone planowe 
koszty jednostkowe. Przykła­
dy'' Przekroczone zostały ko­
szty wyrobów magnezytowych 
ZO (o 182 zł/t), koszty dolomi­
tu hutniczego z I Dolomitow- 
ni (o 20 zł/t), blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie (o 86 
zł/t) i blachy ocynowanej o- 
gniowo (o 68 zł/t).

Najlepsze natomiasta w tej 
dziedzinie wyniki uzyskane 
zostały ostatnio przy produk­
cji wyrobów chromomagnezy- 
towych, wyrobów smołowo- . 
dolomitowych i smołowo-wa- 
piennych ZO, koksu ogółem i 
keksu wielkopiecowego, su­
rówki martenowskiej i kon­
wertorowej, wsadu dla Ocy- 
nowni Blach (Wydz. P-62), rur 
czarnych i ocynkowanych, 
wlewnic gotowych. Załogom 
dostarczającym te asorty­
menty należą się zatem 
szczególne gratulacje i słowa 
uznania.

Na koniec kilka uwag o za­
pasach magazynowych. Nor­
matywy przekroczyły załogi: 
Walcowni Zimnej Blach, Sta­
lowni Martenowskiej, Wydz. 
Samochodowego, Działu Ad­
ministracyjno - Gospodarcze­
go. Obniżkę normatywów u- 
zyskały natomiast załogi: 
Wydz. Mechaniczno - Kon­
strukcyjnego, Zakładu - Ba­
dawczego, Zakładu Kokso­
chemicznego, ZMO, Oddz. 
Kwater Zbiorowych. Zajęcie 
się tą sprawą, wzmożenie wy­
siłków, dało więc efekty.

Dobre wyniki marpy też w 
likwidacji zapasów zbęd­
nych. Na koniec września ub. 
roku stan ich wyrażał się 
kwotą 20.3 min zł. Obecnie na­
stąpił spadek do 3.5 min zł. 
Jest to rezultat nawet lepszy 
od planowanego!

(JD)
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Sprawa, o której się mówi Z narady aktywu związkowego

Co otrzymujemy w zamian za składki związkowe?
W licznych toczących się 

dyskusjach, często prze­
jawia się temat związ­

ków zawodowych. Jaka jest 
i jaka powinna być rola tych 
masowych organizacji świata 
pracy! Jaką problematykę 
powinny związki podejmować, 
jaki powinien być ich stosu­
nek do administracji? Wyra­
ziciele różnych opinii na ten 
temat mają oczywiście masę 
argumentów na poparcie 
swych poglądów.

. Byłem i ja. raz świadkiem o- 
żywionej wymiany zdań na ten 
temat. Posłyszałem wówczas 
zdanie, które mnie mocno za­
intrygowało. Co właściwie da­
ją nam związki wzamian za 
płacone przez nas składki — 
powinniśmy zażądać dokład­
nego rozliczenia. Mamy bo­
wiem pełne prawo wiedzieć 
co dzieje się z każdym wpłaca­
nym groszem, na co ida na­
sze pieniądze.

SPOŁECZNA 
KONTROLA 

JEST BARDZO WAŻNA
No tak, pomyślałem. Oczy­

wiście. To nawet nie tvlko na­
sze prawo, ale i obowiązek. 
Społeczna kontrola gospoda­
rowania pieniędzmi stanowią­
cymi pizecież społeczne fun­
dusze całej załogi, iest nie­
słychanie ważna. Przv różnych 
okazjach jesteśmy świadkami 
sprawozdań, oigan.zacji związ­
kowej z gospodarowania po­
wierzonymi przez załogę fun­
duszami Mamy więc możność 
sprawowania kontroli. Ale, 
powiedzmy sobie szczerze, 
sprawozdania te nie zawsze 
są dostatecznie dokładne, ja­
sne. czytelne dla każdego. I 
stąd rodzić się mogą wątpli­
wości.

■Postanowiłem więc, w odpo­
wiedzi ni postulaty niektó­
rych- członków naszej załogi, 
poszukać pełnej odpowiedzi 
na pytanie: co dzieje się z na­
szymi składkami związkowy­

A oto Bartkowa. która coraz bardziej modernizuje się, ku zado­
woleniu przyszłych wczasowiczów — hutników.

mi i co wzamian za składki 
otrzymujemy.

Przewcrwwanie sprawozdań 
finansowych Rady Zakładowej 
Kombinatu przekonuje mnie, 
że świadczenia w stosunku do 
załogi są duże. Organizacja 
związkowa HiL dysponuje rok 
rocznie wielomilionowym bu­
dżetem. Otrzymujemy wszyscy
— y-zamirn. zą wpłacane co 
miesiąc składki — sporo! Zre­
sztą niech najlepiej przemó­
wią liczby. Rzecz tylko w tym, 
że nie korzystamy wszyscy w 
jednakowym stopniu ze świad­
czeń związkowych. Różne skła­
dają się r.a to przyczyny, bar­
dzo często po prostu jest to 
sprawa zwykłego przypadku.

99,98 PROC. ZAŁOGI 
NALEŻY DO ZZH

Zacznijmy od tego, ile wpła­
camy na rzecz organizacji 
związkowej. Jest nas w hucie
— łącznie z załogą ZRH HPR
— 34.800 członków Związku 
Zawodowego Hutników. Sto­
pień uzwiązkowienia załogi, 
bardzo wysoki. Dokładnie 
99,98 proc.! Zapewne dzieje 
się tak dlatego, gdyż przyna­
leżność do ZZH i co za tym 
idzie, wpłacanie składek od­
bywa się niejako automatycz­
nie. Wystarczy podpisać przy 
wstąpieniu do pracy deklara­
cję i rzeszta następuje już sa­
moczynnie: otrzymujemy le­
gitymację, co miesiąc skrupu­
latnie potrącane zostają z na­
szych zarobków składki zwią­
zkowe.

W roku 1970 z naszych mie­
sięcznych składek urosła kwo­
ta 12 min 51 tys. złotych. Prze­
ciętna miesięczna składka pra­
cownika HiL ukszta!'owa!a sie 
na wysokości 28.17 zł. Nie 
wszystkie jednak zebrane -d 
załogi pieniądze pozostają w 
dyspozycji naszej zakładowej 
organizacji zw’--kowej. Cześć 
przekazujemy zwierzchniej in­
stancji. ^nianowicie Zarządowi 
Głównemu ZZH w Katowi­
cach. Podział jest następujący: 

. > proc, składek zostaje w 
HiL. 45 proc, jest oenrewadza- 
nych do ZG. W roku > • ległym 
pozostało w naszej bezpośred­
niej dys-ozycji 6 min 628 tys. 
złotych.

Tu od razu jedna uwaga. 
Również pieniądze odprowa­
dzane do ZG ZZH w jakiś 
przecież spośób trafiaił ao nas 
z powrotem. Korzysta .7 nich 
tyle, że pośrednio, sziróńa rze­
sza hutników polskich, w tej 
liczl'3 oczywiście i pracow­
nicy kombinatu. Wspomnę tyl­
ko, 73 ZG i.ZH wydatkował 
w 1970 rosu na zapomogi o- 
raz inną pomoc dla rodzin naj­
gorzej sytuowanych dla ren­
cistów, emerytów, wdów i sie­
rot po pracownikach — kwotę 
8 min 988 t-s. zł. Przypomnieć 
też należy, że piękny budynek 
sanatorium „Hutnik" w Szcza­
wnicy (nie on jeden) wybu­
dowany został z funduszy 
związkowych ZZH. A wczasy 
w Wiśle Malince? Zimowiska 
i kolonie letnie?

POCZYNAJĄC
OD ZAPOMÓG...

Wróćmy jednak na własne 
podwórko. Co konkretnie otrzy­
maliśmy od organizacji zwią­
zkowej? Łącznie wydatki ra­
dy Zakładowej Kombinatu 
za- nęły się w 1970 roku 
kwotą 7 min 3S4 tys. złotych. 
Z tc"n poważna suma, gdyż 
l.s.^.000 zło' ch. ------ -uczo­
na została na zapomogi dla 
pracowników huty, znajduja- 
cvc.i się w trudnej uacji 
życiowej. A'w i-c dla chorych, 
dla poszkodowanych w wy- 
radkach, dla wszystkich, któ­
rym dały sie we znaki tzw. 
.losowe wydarzenia. P-m e 
•. 'rażal->ca sie bezzw-- •---- i
zapomogami w wysokości od 
3C.0 do 7.000 zł, otrzymało w 
t'b. roku 2.283 prac —'t-w. 
Oni więc najbardziej bgzpo- 
•’ redr.-'o i wydatnie ede .uli po­
moc organizacji związkowej, 
w niektórych przypadkach o- 
trzymując więcej niż wpłacili 
w ciągu całego roku.

Należy podkreślić, że w wyż. 
wymienionej kwocie mają też 
udział nasi byli pracownicy, 
emeryci potrzebujący pomocy. 
Zapomogi otrzymało 152 eme­
rytów. Z pomocy korzystali 
również pracownicy, których 
dotknęły skutki ubiegłorocz­
nej powodzi. Na ten cel po­
szło 37 tys. złotych.

3.776 PACZEK 
DLA CHORYCH

Dalsze korzyści? Każdemu 
może sie zdarzyć, że zachoru­
je. Miłym i sympatycznym 
zwyczajem w naszej hucie są 
odwiedziny chorych współto­

warzyszy pracy z paczkami 
żywnościowymi. Takich paczu­
szek zakupiła organizacja 
zw iązkowa w ciągu ub. roku 
3.776, przeznaczając na to 
kwotę 428 tys. złotych. Prze­
ciętna wartość paczki — 125 
złotych.

Z. bezpłatnych przejazdów 
urlopowych chętnie korzysta- 

,my ,y/izysęy. Szczególnie, je­
żeli . wypadńie nam podróżo­
wać na długiej trasie, np. znad 
morza. Oszczędność wynika z 
tego d!a budżetu domowego 
niemała. W roku ub. z tzw. 
bezpłatnych powrotnych bile­
tów PKP (płaconych przez or­
ganizację związkową) skorzy­
stało ponad 10 tys. pracow­
ników HiL. Przeciętny koszt 
jednego biletu — 110 zł.

Niemałe sumy idą na zasiłki 
statutowe. Po 400 zł z okazji 
urodzenia dziecka pobrało 
1.90-1 pracowników, a w su­
mie dało to 761.600 zł. Z po­
wodu zgonu pracownika wy­
płaca Rada 1.500 zł. Z tej. jak­
że smutnej i przykrej okazji, 
otrzymały zasiłki rodziny 89 
pracowników huty. W sumie 
133.500 zł. Po zmarłych człon­
kach rodziny otrzymali zwią­
zkowcy huty 123.300 zł, tj. 
za 179 osób. Zasiłek wynosi 
700 zł.

WYCIECZKI, 
BILETY DO TEATRÓW

Wspomnieć jeszcze należy o 
świadczeniach trafiających do 
nas w sposób pośredni. 
Np. biorąc udział w wyciecz­
kach turystycznych, rajdach i 
zlotach dobrze jest wiedzieć, 
żc organizacja związkowa do­
płaciła do tego w ub. roku 
578 tys. zł. Na organizację 
spartakiady sportowej załogi 
wydała 93 tys. zł. Na dopłatę 
do wczasów pracowniczych, z 
których korzystamy, poszło 
696 tys. zł. Dopłaty do kolonii 
dla dzieci, do zimowisk i do 
obojów młodzieżowych wynio­
sły 2’6 tys. zł. Biletów teatral­
nych zakupiono dla załogi hu­
ty 25.183. Kosztowało to 513 
tys. zł.

*
Taka jest wymowa liczb. 

Takie są konkretne korzyści 
odbierane wzamian za skład­
ki związkowe. Warto te spra­
wy przemyśleć. Pewne, że nie 
korzystamy w jednakowym 
stopniu. Ale korzyści są bez­
sporne. To oczywiście tylko 
jedna strona zagadnienia. 
Drugą jest merytoryczna o- 
cena działalności związkowej, 
jej metod i form, skuteczności 
związku z załogą. Do tych za­
gadnień postaram się powró­
cić

JERZY DANEK

"Wnioski załogi 
stanowić będą program poprawy 
warunków pracy i wypoczynku

łttT czwartek 28 bm., odbyła szych zagadnień z tej dziedzi­
ny sie? narada przewodni- ny i nakreśleniu podstawo- 

gzącyeh. tad , ząkłado-,.. c^c^Jcierunków. dotychczaso- 
wych^mad wydziałowych'i od-': wegó" działania przez przew. 
działowych — czyli czołowe- 
g0 aktywu związkowego huty. 
Udział w niej wzięli 
przedstawiciel 
Stachurski przew. 
tow. Kieszczyński, 
noczenia tow. 
przedst. KW tow. 
kretąrz KF tow. :

in.: 
tow. 
ZZH

m.
CRZZ 

ZG
, dyr. Zjed- 

Haratyk, 
Bojko, se- 

Najduchow- 
ski, przew. Rady Robotniczej 
HiL tow. Cisowski, dyrekto­
rzy HiL. tow. tow. Kołomyjski 
i Olszowski.

Narada poświęcona była o- 
mówieniu zadań jakie stoją 
przed organizacją związkową 
huty w obecnym okresie od­
nowy ruchu związkowego. Po 
przedstawieniu najważniej-

Dobrze spisują się HPR-owcy 
j)rzy remoncie wielkiego pieca nr 5
Jas informuje nas mgr inż.

Jan Jaworski — zast. głów­
nego mechanika HiL, kapi­

talny remont wielkiego pieca 
nr 5 przebiega bardzo spraw­
nie. Na niektórych odcinkach 
tego w ielkiego przedsięwzięcia 
(remont jak wiadomo połączo­
ny jest z modernizacją pieca) 
uzyskane zostało przyspiesze- 

i nie prac, na innych utrzymują 
i sie one ściśle w harmonogra­

mie. W tej chwili przy remon­
cie zatrudnionych jest ponad 
tysiąc fachowców. Większość z 
nich, to pracownicy HPR ze 
Śląska. Poważny zakres prac 
wykonuje również załoga ZRH 
w HiL.

W tej chwili dobiega końca 
bardzo ważny etap robót, 
mianowicie prace wyburzenio­
we wewnątrz pieca, połączone 
z usuwaniem gruzu, skrzepów, 
żużla. Ten wstępny etap ro­
bót. warunkujący przystąpie­
nie do właściwego remontu, 
wykonany został z poważnym 
przyspieszeniem sięgającym 5 
dni. stanowi to duży sukces 
remontowców. szczególnie je­
żeli wziąć pod uwagę, że po 
raz pierwszy w historii 
generalnych remontów wiel­
kich pieców w HiL udało się 
na tym etapie prac uzyskać 
wyprzedzenie harmonogramu.

Początek jest więc znako­
mity. Załogi remontowe wy­

RZK tow. Stefanika, odbyła 
się,.. .wielogodzinna dyskusja. 
Poruszono w niej bardzo sze­
roki wachlarz problemów, u- 
stosunkowano się — niejedno­
krotnie krytycznie — do wielu 
spraw zatrudnieniowych, pła­
cowych, warunków pracy i 
bhp jak również warunków 
socjalno-bytowych załogi.

Do problematyki tej bardzo 
ciekawej i zaangażowanej dy­
skusji, jak również do przed­
stawionych w toku narady 
wniosków i postulatów akty­
wu związkowego huty, po­
wrócę w następnym numerze 
„Głosu".

(jd)

kazują pełne współdziałanie. 
Obok prac przy piecu toczy się 
jednocześnie przebudowa hali 
lejnieżej. Tutaj szereg robót 
wiąże się z rekonstrukcją pie­
ca, który otrzyma dwa otwory 
spustowe. Nowa hala — gdyż 
można się t-'' ”-vrazić — bę­
dzie przypc: aać w przyszło­
ści wielopoziomową, nowo­
czesną autostradę. Rzecz w 
tym, że kanały prowadzące z 
obu otworów do kadzi biec 
muszą bezkolizyjnie, na róż­
nych poziomach. Przebudowę 
hali lejniczej prowadzi nasza 
hutnicza załoga ZRH podczas 
gdy remont samego pieca wy­
konują specjaliści ze Śląska.

Rozpoczął się już również 
montaż elementów konstruk­
cji hali. Tempo prac i przede 
wszystkim organizacja robót, 
są doskonałe. Tak oto owocu­
je drobiazgowe przygotowanie 
tej wielkiej technicznej opera­
cji, jaką jest kapitalny remont 
wielkiego pieca nr 5.

Wszyscy remontowcy spisu­
ją się bardzo dobrze. Trudno 
kogoś specjalnie wyróżnić. Ca­
ła załoga zasługuje, za dotych­
czasowe osiągnięcia, na naj­
wyższą ocenę. Rozumiejąc 
trudności huty spowodowane 
brakiem płynnej surówki, do­
kłada ona wszelkich starań i 
rzuca na szalę swą ambicję, 
aby remont pieca zakończyć 
przed terminem, (jd)
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Młodzieżowa Brygada Dobrej Jakości
z w. pieca nr

W ostatnich numerach Głosu pisaliśmy o
Młodzieżowych Brygadach Dobrej Ja­
kości ze Stalowni — Konwertorowej i 

Martenowskiej. Wszystkie te brygady we 
współzawodnictwie jakościowym zainicjowa­
nym przez ZMS osiągnęły w minionym roku 
bardzo dobre rezultaty. Dzięki pracy człon­
ków tych brygad uzyskaliśmy dodatkowe to­
ny stali wartości wielu milionów złotych.

Dzisiaj chcemy przedstawić brygadę o któ­
rej pisaliśmy już kilkakrotnie. Jest nią Mło­
dzieżowa Brygada Dobrej Jakości z Wielkiego 
Pieca nr 4.

W roku 1970 ta właśnie brygada założyła 
sobie do realizacji następujące zadania:

• wykonać plan produkcji min. w 100 proc.
• osiągnąć w skali miesiąca 80 proc, spus­

tów surówki o zawartości krzemu 0,6—0,9 
procent wg analiz z hali lejniczej.

• osiągnąć w skali miesiąca 90 proc, spus­
tów o zawartości siarki maks. 0,04 proc.

Dla ustalenia tych wielkości wzięto pod u- 
wagę najlepszą pracę w.p. nr 4 w ostatnich 
czterech miesiącach 1969 roku. Należy do­
dać, że wielkości te kształtowały się w tym 
okresie w granicach 60—70 proc, przyjętych 
zadań.-Zarówno dla krzemu jak i siarki.

Na przestrzeni roku 1970, a więc w okresie 
sprawozdawczym.wyniki te uległy systematy 
cznej poprawie. Jakościowcy z w.p. nr 4 po­
kazali swój prawdziwy „ząb”. Tak się zawzię­
li, że na koniec roku nie tylko osiągnęli zało­
żone wielkości, ale również je przekroczyli.

I tak dla zawartości 0.04 proc, siarki w su­
rówce już w miesiącu sierpniu osiągnięto 100 
procent spustów. W dalszych miesiącach 
uzyskano takie same rezultaty.

4 — przoduje
Jeżeli chodzi o krzem to również uzyskano 

lepsze wyniki od założeń współzawodnictwa. 
Procentowa ilość spustów o żądanym skła­
dzie krzemu wynosi ok. 90 proc. A więc 
wzrost o ponad 10 procent

Jeżeli chodzi o wykonanie planu produkcji 
to piec te wykonał roczne zadania z nadwyż­
ką 79.377 ton.

Już ta krótka analiza wyników jakie uzys­
kała Młodzieżowa Brygada Dobrej Jakości z 
Wielkiego Pieca nr 4 wykazuje, że przez ca­
ły okres minionego roku pracownicy, człon­
kowie tej brygady pracowali dobrze. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje rytmicz­
ność i duża wydajność pracy. Wszystko to na­
stąpiło dzięki pełnej mobilizacji całej załogi. 
Warto dodać, że inicjatywa młodzieżowców 
miała duże poparcie ze strony organizacji 
partyjnej z I sekretarzem KZ tow.- Klarma- 
nem i kierownictwa P-40 z zastępcą kierow­
nika wydziału mgr inż. Tadeuszem Olkiem 
na czele.

Trudno jest z grona pracowników wyróż­
nić najbardziej ofiarnych członków brygady. 
Jak już wspomniałem wszyscy pracowali do­
brze. Wymienię więc tylko kilku: Wacław 
Adamczyk — mistrz zmiany I, Stefan Jusz­
czyk I garowy, Józef Furmanek — I nagrzew- 
nicowy i Teodor Gadek — I garowy. Zresztą 
przedstawiamy naszych bohaterów na zdję­
ciu.

Liczymy, że również w roku bieżącym w.p. 
nr 4 z obsadą młodzieżową uzyska na bazie 
wypracowanych doświadczeń i zaszczepionej 
wśród załogi dobrej atmosfery — jeszcze lep­
sze efekty jakościowe i ilościowe.

W. KACZMARSKI

Obsada IV Wielkiego Pieca: od lewej — Cz. Dzicchciarz i S. Juszczyk — I garowi, J. 
Sowula — I nagrzewnicowy, mistrz inż. A. Sit, S. Walos i Cz. Wrześniak — maszyniści 
wagon-wagi, S. Szczęsny i T. Skrocki — II garowi, S. Pęcek — II gaziarz, W. Koniewski 
— I elektryk automatyki, J. Cichoń — nagrzewnicowy oraz S. Lis — wodziarz.

Fot. J. Rośkiewicz

Biurokracja na własnym podwórku
Dużo się mówi i piszc o biu­

rokracji, panoszącej się tu i 
ówdzie. Są wyraźne zalecenia, 
aby to szkodliwe zjawisko spo­
łeczne likwidować, aby uła­
twiać ludziom życie. A tym­
czasem...

Długoletnia pracownica na­
szej huty ob. Maria K. pra­
cuje w wydziale VV-94, a jej 
maź — również długoletni pra­
cownik HiL, zatrudniony jest 
w W-73. Posiadają czworo 
dzieci i zostali objęci uchwałą 
rządu o podwyższeniu zasiłku 
rodzinnego. Wydaje się, że nic 
prostszego, aby bez zbędnych
■■iiiiiiiiiiiiniiii

Książki o Krakowie
„Książka o Krakowie — wybór 

publikacji z |e' 1945—1969" — pod 
tym tytułem została wydana w wy­
dawnictwie Naukowym Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, 
pozycja zawierająca zestawienie 
książek o Krakowie z okresu dwu- 
dziestoplęclolecla. Książka jest 
pierwszą publikacją opracowaną 
w związku z jubileuszem 25-lecia 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Krakowie, przeznaczoną głównie 
dla bibliotekarzy. pracowników 
instytucji kulturalno-oświatowych 
1 czytelników uczestniczących w 
akclj kulturalno-oświatowej orga­
nizowanej przez Wydział Kultury 
pod hasłem „Miłośnikom Krako­
wa". Całość obejmuje przede 
wszystkim druki zwarte oraz kil­
ka ważniejszych wydawnictw cią­
głych — m. In. Biuletyn Krakow­
ski. Rocznik Krakowski, Rocznik 
Statystyc -y.

Bibliografia, której autorami są 
mgr Teresa Bieńkowska i mgr 
Zdzisława Voeei, zawiera mate- 

foimalncści naliczyć nowe na­
leżności.

Niestety! Ob. Czesław K. 
musial w swoim wydziale za­
łatwić pismo stwierdzające, ile 
zarabia i żc nic pobiera zasił­
ku rodzinnego. Zaświadczenie 
to oh. Maria K. doręczyła księ­
gowości zarobkowej w swym 
wydziale. Tam jednak stwier­
dzono. że jest... źle wystawio­
ne. gdyż nie wpisano wszyst­
kich składników zarobku. 
Trzeba było załatwić nowe za­
świadczenie. Ale i to nie wy­
starczyło.

Ob. Marla K. straciła już
iHtitiHiitiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiifiiiiiniiiiiimnut

rialy naukowe I Informacyjne o 
Krakowie wraz z bogatą doku- 
mentają oraz utwory literackie 
związane z Krakowem. Każda z 
pozycji posiada adnotację wpro­
wadzającą czytelnika w treść pu­
blikacji.

Wielka szkoda, że to tak cen­
ne i bardzo potrzebne opracowa­
nie, z powodu małego nakładu (za­
ledwie 600 egz.l nie znajdzie się 
na rynku księgarskim. Cały na­
kład oddany zostanie do dysnozy- 
cji Instytucji kulturalnych, biblio­
tek i szkół. M. in. część egzempla­
rzy otrzymają takie główne Insty­
tucje związane z historią Krakowa 
jak Muzeum Historyczne m. Kra­
kowa 1 Towarzystwo Miłośników 
Historii 1 Zabytków m. Krako­
wa. Około 100 egzemplarzy zosta­
nie rozesłanych do Instytucji kul­
turalnych i bibliotek w kraju.

Omawiana pozycja zapoczątku­
je cykl roczników o Krakowie o- 
pracowanych przez Miejską Bi­
bliotekę Publiczną.

Następną będzie rocznik 1970. 
który obejmie również artykuły z 
czasopism 1 gazet, (kog) 

wiarę w możliwość załatwie­
nia sprawy. Bo niby zupełnie 
prosta rzecz, a tyle zachodu. 
Przecież w gruncie rzeczy 
chodzi tylko o to, aby stwier­
dzić, że dochód na członka ro­
dziny nie przekracza jednego 
tysiąca złotych. Po co więc 
tyle chodzenia, tracenia czasu 
i nerwów, wypisywania mnó­
stwa papierków?

A najdziwniejsze w tym 
wszystkim jest to, że małżon­
kowie pracują w tym samym 
zakładzie pracy i na dobrą 
sprawę pracownicy obliczają­
cy zarobki powinni się poro­
zumieć między sobą, a nie ab­
sorbować ludzi zupełnie w 
tym wypadku zbędnymi for­
malnościami. Biurokracją da­
leko nie zajdziemy! (DD)

Budowa konwertora nr 3 
jest obecnie jednym z podsta-
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Spełniony postulat
Niemal na wszystkich zebraniach 

odprawach 1 naradach roboczych 
załoga ZMO postulowała zmianę 
trasy autobusowej ZO — brama nr 
5. Trasa dotychczasowa była nie­
korzystna z uwagi na długie cze­
kanie na połączenie tramwaju z 
autobusem wynoszące od 20 do 30 
minut.

Nic więc dziwnego, że taki stan 
rzeczy zakłócał w poważnej mie­
rze zarówno dojazd do pracy jak 
I odjazd z pracy. Z inicjatywy Ra­
dy Zakładowej ZO. zorganizowa­
no spotkanie z kierownictwem 
wydziału Transportu Samochodo­
wego. Uzgodniono ostatecznie 
zmianę trasy autobusowej. Od 
tej chwili autobus praco '.leży 
kursuje na trasie ZMO — Dyrekcja 
HIL. Czas kursu przejazdu wy­
nosi 10 minut. Kierujemy tą dro­
gą prośbę do wszystkich kicrow-

W Wydziale Wodnym W-29 
na posiedzeniu WSR, 
które odbyło się 26 bm., 

podjęto uchwałę o przystąpie­
niu dalszych 7 brygad do 
współzawodnictwa pracy, u- 
biegających się o zaszczytny 
tytuł BPS. 4 brygady reprezen­
tują Oddział Utrzymania Ru­
chu branży mechanicznej, 2 
— Oddział Sieci Zewnętrznej 
i Kanalizacji, 1 — Oddział Sta­
cji Pomp.

Brygady przystępujące do 
współzawodnictwa pracy, pod­
jęły szereg cennych zobowią­
zań typu produkcyjnego, osz­
czędnościowego i czynów spo­
łecznych dla kombinatu i 
dzielnicy. Na szczególne pod­
kreślenie zasługują prace wy­
konywane poza normalnymi 
obowiązkami, wynikającymi z 
planów remontowych, eksplo­
atacyjnych i zwiększenia wy­
dajności pracy.

— Młodzieżowa brygada ZMS 
ob. J. Buczka, dokona remontu 
średniego frezarki poziomej w 
warsztacie mechanicznym. Wyko­
na na obrabiarkach około 20 ton 
części zamiennych do urządzeń 
energetyczno-mech. z materiału 
złomowego oraz przepracuje 95 
godz. w czynach społecznych.

— Brygada ob. J. Medonla wy­
kona części zamienne do zestawów 
pompowych i armatury odcina­
jącej o pracochłonności 1100 rbg, 
oraz zaoszczędzi 100 kg metali ko­
lorowych, zblerze 30 ton złomu 
stalowego oraz przepracuje 90 go­
dzin w czynach społecznych.

— Brygada ob. E. Cabały — dla 
zapewnienia ciągłości ruchowej 
dla Stacji Pomp nr 11 i 20a, wy­
kona 2 dodatkowe pompy typu 
PI.P80 oraz dla ujęć wody pitnej 
3 pompy głębinowe. Poprzez 
zwiększenie wydajności pracy zo­
stanie skrócona pracochłonność re­
montowych agregatów o 1349 rbg 
Ponadto brygada zblerze 20 ton 
złomu i przepracuje 90 godzin w 
czynach społecznych.

— Brygada terenowa ob. S. 
Dzióbka dokonująca remontów a- 
gregatów pompowych, chłodni

Na budowie trzeciego konwertora
— praca nad skróceniem 

terminu robót
25 bm. pracowhicy Mosto­

stalu dokopali, dużego osiąg­
nięcia produkcyjnego na bu­
dowie konwertora nr 3. Osiąg­
nięciem tym była trudna pod 
względem technicznym i or­
ganizacyjnym operacja pole­
gająca na podniesieniu i osa­
dzeniu na stałych podporach 
(łożyskach) dużego pierście­
nia. w którym w przyszłości 
osadzony będzie konwertor. 
Zadaniem tego pierścienia jest 
obracanie konwertora. Zakoń­
czenie montażu pierścienia i 
przeprowadzenie prób monta­
żowych w istotny sposób 
wpływa na skrócenie cyklu 
budowy pozwalając na równo­
ległe prowadzenie robót bu­
dowlano-montażowych (pier­
ścień będzie już w ruchu, 
podczas gdy konwertor, w spa­
waniu).

Autorami sukcesu są pra­
cownicy Mostotostalu zatrud­
nieni w brygadach: Stanisła­
wa Osynkowskiego, Jana Cze­
cha, Kazimierza Palisia, Józe­
fa Berka i Stanisława Pluty, 
mistrzowie: Tadeusz Piotrow­
ski oraz Kazimierz Chlebow­
ski.

Dużą pomoc okazali Mosto- 
stalowcom suwnicowi Stalow­
ni Konwertorowo-Tlenowej. 
Robotami kierował Tadeusz 
Krężolek pod nadzorem kie­
rownika odcinka Mostostalu 
mgr inż. Zdzisława Chowańca.

ców obsługujących tę trasę o 
przestrzeganie punktualności od­
jazdów autobusów, ą do pasaże­
rów — o porządek. Ponadto zwra­
camy się z apelem do pracowni­
ków ZO. o niekorzystanle z auto­
busu Wydz. Wlewnic, ponieważ 
odtąd jego pracownicy mają tylko 
Jeden autobus.

Za pozytywne załatwienie tego 
postulatu, załoga naszego zakładu 
wyraża serdeczne podziękowanie 
kierownictwu Wydz. Transportu 
Samochodowego za pełne zro­
zumienie 1 okazaną pomoc.

Przy okazji za okazaną pomoc 
w organizowaniu zabawy karna­
wałowej pracownicy ZO dziękują 
kierownictwu Domu Kultury oraz 
orkiestrze pod dyrekcją ob. Pio­
trowskiego.

ANTONI DOBRZAŃSKI
korespondent

W Wydziale Wodnym

■ Nowe brygady walczą o tytuł BPS
■ Cenne zobowiązania produkcyjne
wentylatorowych, suwnic i innych 
urządzeń encrgelyczno-mech. we 
wszystkich stacjach pomp na te­
renie kombinatu i poza jego ob­
rębem poprzez zwiększoną wy­
dajność pracy 1 stosowanie nowo­
czesnej technologii remontowej 
skrócone zostaną remonty o 2.232 
rbg. Ponadto brygada zblerze 1 
przekaże do P-50 40 ton złomu 
oraz przepracuje w czynach spo­
łecznych 300 godzin.

— Brygada ob. T. Galusa wyko­
na dodatkowo remonty instalacji 
wody przemysłowej oraz niezbęd­
ne części zamienne urządzeń in­
stalacyjnych o pracochłonności 
388 rbg. Zbierze i przekaże do 
P-50 40 ton złomu oraz przepra­
cuje 340 godzin w czynach spo­
łecznych.

— Brygada ob. M. Kutka wy­
kona prace dodatkowe w zakresie 
konserwacji i naprawy urządzeń 
kanalizacyjnych przy usuwaniu 
defektów ltp. oraz przepracuje 360 
godzin w czynach społecznych.

— Brygada ob. S. Sotwlna ob­
sługująca Stację Pomp nr 20 I 20a 
wykona dodatkowo prace w za­
kresie konserwacji i usuwaniu 
drobnych usterek 1 wymianie a- 
gregatów pompowych — 520 rbg. 
oraz przepracuje 980 godzin w 
czynie społecznym 1 zblerze 5 ton 
złomu.
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Jak będą pomniejszane spłaty?
Wszystkie Oddziały PKO są JużW związku r licznymi zapytania­

mi czytelników na temat za­
sad umorzenia części spłaty za­
dłużeń z tytułu kredytów ratal­
nych, Oddział Wojewódzki PKO 
w Krakowie przekazał nam nastę­
pujące informacje.

nowych 'zada?! "Ińwestycyj- 
nych. Przypominamy, że bu­
downiczowie tego obiektu 
podjęli zobowiązanie skróce­
nia końcowego terminu budo­
wy o 5 dni, co przyniesie gos­
podarce narodowej około 10 
tys. ton dodatkowej stali o 
wartości około 125 min zł.

Omawiany sukces produk­
cyjny jest najlepszym przy­
kładem praktycznej realizacji 
uchwały partii włączenia się 
w nurt podejmowanych, i re­
alizowanych obecnie zobowią­
zań. (jd)
lllllllllllllllllllllllllltlllllllllll

Owocna współpraca
Często można ich spotkać — 

kontrolują stan pojazdu, jego 
światła, dokumentację czy ładu­
nek. Pracują zwykle w towarzy­
stwie umundurowanego przedsta­
wiciela MO. Widoczni są także i 
w Innych dziedzinach naszego ży­
cia, gdyż szeroki jest krąg Ich 
społecznych zainteresowań. Na ten 
właśnie temat mówiono na spot­
kaniu będącym podsumowaniem 
Ich rocznej działalności —członków 
sćkcji społecznych inspektorów 
slitżby ruchu drogowego ORMO 
przy KD MO Nowej Huty.

Warto n'e>tóro osiągnięcia pod­
kreślić. A więc jednym z nich by­
łe przeprowadzenie szkolenia 1 
egzaminów ok. 4000 uczniów i u- 
czennic nowohuckich szkól, dla 
uzyskania bezpłatnej karty ro­
werowej. Za t. a kryje się wzrost 

'bezpieczeństwa pieszych, nie tyl­
ko tych, którzy zdali ów egzamin. 
Przy pomocy organizacyjnej 1 bez­
pośredniego wysiłku fizycznego 
społecznych Inspektorów zbudowa­
no —lasteczko komunikacyjne, 
dzięki nim wyposażono salę szko­
leniową do nauki przepisów ruchu 
drogowego w Domu Kultury. Ca­
ły stan osobowy sekcji przepraco­
wał przeszło 600 godzin na samo­
dzielne służby, wspólne z funk- 
cjonariu------>1 MO. na zabezpie­
czenie imprez, wspomniane wy­
żej szkolenie itd. Skontrolowano 
2050 pojazdów mechanicznych a za 
różne przekroczenia wystąpiono o 
ukaranie.

Dziesiątki podobnych cyfr mó­
wią że jest społeczny sens Ich 
pracy, są jakby prawą ręką u- 
mundurowanych milicjantów z 
r -chu drogoweg . Działali nie tyl­
ko mandatem — także słowem, 
bo w wielu przypadkach samo 
słowo daje również oczekiwany 
skutek. Spośród sporej ilości in­
spektorów za dobrą pracę i spo­
łeczne zaangażowanie na uwagę 
zasługują: S. Brytan. C. Fltrzrk, 
J. Techmańs, i, B. Błoński, T. Bu­
cki, S. Żaba I J. Niewiara.

JOZEF ROŚKIEWICZ

Ważne jest, że wymienione 
brygady samorzutnie przystą­
piły do współzawodnictwa 
pracy i ubiegają się o tytuł 
BPS oraz podjęły zobowiąza­
nia w okresie, w którym na­
sza gospodarka narodowa wy­
maga szczególnego wysiłku, 
podejmowania inicjatyw wszy­
stkich ludzi pracy na każdym 
stanowisku i w każdym za-, 
kładzie.

Energetycy W-29 prowadzą 
w ciągiym ruchu odpowie­
dzialne urządzenia energety­
czne, zaopatrują kombinat w 
wodę przemysłową i pitną tak 
w obiegach otwartych jak i 
zamkniętych, o skomplikowa­
nej technologii. Wywiązanie się 
z tych odpowiedzialnych za­
dań przez pracowników W-29 
możliwe jest dzięki wytężonej 
pracy całej załogi oraz sze­
roko rozwiniętemu i .właści­
wie pojętemu współzawodnic­
twu pracy i postępowi techni­
cznemu. Ruchem współzawod­
nictwa pracy jest już objęta ca­
ła załoga Wydziału Wodnego.

Inż. PIOTR MALINOWSKI 
korespondent

w trakcie prac związanych z umo­
rzeniem części zadłużeń ludności 
z tytułu kredytów ratalnych. Czę­
ściowym umorzeniom objęte są 
zadłużenia z tytułu kredytów u- 
dzlelonycb na zakup określonych 
artykułów trwałego użytku, któ­
rych ceny zostały obniżone.

Za podstawę do obliczenia wy­
sokości kwoty podlegającej umo­
rzeniu przyjmuje się stan zadłu­
żenia kredytobiorcy z dnia 13. XIL 
1970 r. W przypadkach zalegania 
klienta ze spłatą określonej kwo­
ty względnie dokonania przez 
klienta wpłat ponadplanowych od­
powiednio koryguje się stan za­
dłużenia na dzień 13. XII. 1970 r. 
Obliczenia wysokości kwoty pod­
legającej umorzeniu dokonuje się 
od stanu zadłużenia przy zastoso­
waniu tego samego procentu, o 
jaki obniżona została cena deta­
liczna artykułu.

Rozliczenie z kredytobiorcą na­
stąpi przez odpowiednie pomniej­
szenie ostatniej raty lub ostatnich 
rat spłaty zadłużenia.

Przykład 1: klient zakupił tele­
wizor marki „Lazuryt“ uzyskując 
na ten cel kredyt w wysokości Tl 
8.500. Stan zadłużenia na 13. XII. 
1970 wynosił 7.560 zł. Cenę tego te­
lewizora obniżono o 18,89 proc. 
Również o 18.89 proc, obniżona 
zostaje kwota pozostająca do spła­
cenia. W konkretnym przypadku 
zadłużenie zostaje pomniejszone o 
1.4’9 zł.

Ponieważ klient spłaca raty w 
wysokości zł 280 miesięcznie — 5 
ostatnich rat Zostaje umorzonych 
całkowicie, a 6 rata pomniejszo­
na o zł 28.

Przykład II: klient zakupił ma­
gnetofon ZK—120 oraz namiot tu­
rystyczny, uzyskując na ten cel 
kredyt w wysokości zł 5.850. Stan 
zadłużenia na 13. XII. 1970 r. wy­
nosił zł 4.100 z czego: z tytułu ma­
gnetofonu z. 2.560, z tytułu na­
miotu zł 1.540. Cena tego magne- 

< tofonu obniżona została o 36,36 
proc., zaś namiotu o 10,43 proc. 
Kwota zadłużenia w wysokości zl 
2.560 obniżona zostaje o 36,36 proc., 
zaś kwota zadłużenia w wysokości 
zł 1.540 o 10.43 proc. Łączny stan 
zadłużenia pomniejszony zostaje 
o zl 1.092 i o tę kwotę umorzone 
zostaną ostatnie raty.

Klienci otrzymują pisemne za­
wiadomienia o wysokości kwoty 
podlegającej umorzeniu. W pierw­
szej kolejności zawiadomienia o- 
trzymają ci klienci, którym ostat­
nie raty przypadają na miesiące 
styczeń, luty I marzec 1971 r.

Zakończenie całości prac zwią­
zanych z tą akcją planowane jest 
do końca marca br. (g)

IMPREZY LOK
Kolo LOK 1 OKKF przy Zarzą­

dzie Sprzętu PBM Nowa Huta z 
okazji 26 rocznicy wyzwolenia 
Krakowa, zorganizowało 14 bm. 
drużynowe zawody strzeleckie z 
wiatrówki, w których udział wzię­
ły: 3 drużyny szkolne jako repre­
zentacja Technikum Budowlanego 
w Nowej Hucie. 3 drużyny ze 
Szkoły Zawodowej KZB.

Zwyciężyła drużyna Technikum 
Budowlanego w składzie: Elżbieta 
Cerek, Ewa Gawłowska, Adam 
Turcza — przed drużyną Szkoły 
Zaw. KZB w składzie: Kazimierz 
Urbanik, Jan Gajda, Jerzy Szo­
stak

Z tej samej okazji w dniu 24 
bm. odbyły się zawody w konku­
rencjach strzelania z kbks, szachy 
1 brydż — pomiędzy reprezentacją 
seniorów Zarządu Sprzętu PBM 
Nowa Huta 1 repr. Przeds. Bud. 
Ogólnego „Podhale" w Zakopa­
nem.
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Zbliżamy się do końca plebiscytu

I znów niespodziewane
wyniki koszykarzy

Nowe miejsca 
wypoczynku hutników

Tylko do 6.II. br. można je­
szcze nadsyłać kupony w kon­
kursie na 10 najlepszych spor­
towców KS Hutnik. W tej 
chwili skrupulatnie liczymy 
nadsyłane kupony, z niecier­
pliwością czekając na wynik. 
Kto okaże się najlepszym 
sportowcem naszego klubu w 
roku 1970.

W jednym z ostatnich Gło­
sów podawaliśmy jak typują 
działacze KS Hutnik. Dziś 
przedstawiamy typy dwu na­
szych czołowych zawodników: 
Zbigniewa Płaszewskiego i 
mgr Bolesława Szkutnika. Jak 
typuje czołowy piłkarz nasze-

O p i
ZBIGNIEWA PŁASZEW- 

SKIEGO przypadkowo spot­
kałem w Nowej -Hucie 
gdzie przebywał po uzyskaniu 
jednodniowego zwolnienia z 
obozu kadry piłkarzy, która 
przygotowuje się do nowego 
sezonu w Wiśle. Wybraniec 
trenera Górskiego tak mówi 
nam o przygotowaniach pił­
karzy Hutnika i kadry naro­
dowej do sezonu w roku 1971.

Jeszcze nigdy tak wcześnie 
piłkarze ftutntłca nie rozpo­
częli przygotowań do rundy 
wiosennej. Nie muszę chyba 
dodawać, że wiąże się to z 
naszymi ambicjami uzyskania 
awansu do I ligi. Wszyscy te­
go gorąco pragniemy!

Kadra 20-stu zawodników 
Hutnika przebywała na obo­
zie wypoczynkowym w Zako­
panem. Był to jednak wypo­
czynek czynny. Wycieczki po 
zaśnieżonych stokach gór wy­
rabiały nam od początku kon­
dycję. Po powrocie .rozpoczę­
liśmy normalne treningi w 
domu. Trenujemy 4 razy w 
nowej hali Hutnika i dwa razy 
w terenie. Nikt się n(ę oszcz^ę- 

• dza wied.ząę, że oczekuje nas 
ciężka walka.

Następny etap przygoto­
wań zespołu to pobyt w Wiśle 
gdzie wyjeżdżamy w 20-oso- 
bowym składzie.

Ja trenuję pod opieką tre­
nera Górskiego — nowego o- 
piekuna zespołu narodowego. 
1 lutego wyjeżdżamy na obóz 
do Jugosławii, gdzie rozegra 
my kilka spotkań kontrol­
nych. Sądzę, że zarówno Hut­
nik jak i zespół narodowy bę­
dzie dobrze przygotowany do 

\ nadchodzącego sezonu.
•a

W tradycyjnym turnieju o 
„Złotą rękawicę” organizowa­
nym przez GTS Wisła duży 
sukces odnieśli reprezentanci 
Hutnika. 11 naszych zawodni­
ków zdobyło najcenniejsze 
trofea. O ocenę turnieju z 
uwzględnieniem udziału na­
szych zawodników poprosiliś-

W ostatnich tygodniach 
słyszymy i czytamy 
wiele o konieczności 

zwiększenia i rozszerzenia pro­
dukcji, o wkładzie każdego z 
na« w pomnażanie dochodu 
narodowego. Trzeba wykorzy­
stać każdą szansę i każdą mo­
żliwość celem poprawy jakoś­
ci pracy, gdyż od tego zależy 
nasz wspólny los. poprawa 
warunków naszego życia.

Wiadomo jednak powsze­
chnie, że człowiek zmęczony 
nie będzie w stanie wykony­
wać dobrze swych obowiąz­
ków. Ma:ąc to na uwadze, o- 
statnie plenum CRZZ, na któ­
rym przewodniczącym został 
Wł. Kruczek, postanowiło 
zwiększyć budżet przeznaczo­
ny na rozwój działalności so­
cjalnej i kulturalnej, a więc 
między innymi na powstawa­
nie nowych ośrodków wypo­
czynku dla ludzi pracy.

Liczna załoga Przedsiębior­
stwa Przemysł. Budowy Hu­
ty im. Lenina, jednego z naj­
większych przedsiębiorstw bu­
dowlanych w kraju, przez 
szereg lat nie posiadała wła­
snego odpowiednio dużego o- 
środka wypoczynkowego.

Zagadnienie to było przed­
miotem wielu narad i dysku­
sji w KZ PZPR oraz Radzie 
Robotn. i Zakładowej PPBHiL. 
Nie wszystkim przypadło to 
do gustu. Trzeba było czasu. 

go klubu? Oto jego typy: 1. 
Dragan, 2. Słowakiewicz, 3. 
Szymczyk. 4. Bon, 5. Pabiań- 
czyk, 6. Bieniek, 7. Zalejski, 
8. Kasalik, 9. Serafin, 10. Ca- 
bański.

A oto typy „bombardiera” 
— B. Szkutnika. 1-2. Kostro, 
Dragan, 3. Szymczyk, 4. Pla- 
szewski, 5. Bieniek. 6. Szcze- 
pankiewicz, 7. Petek, 8. Rusz- 
czyński, 9. Skałka, 10. Pabiań- 
czyk.

Przypominamy! Jeszcze tyl­
ko do 6 lutego nadsyłamy ku­
pony na 10-ciu najlepszych 
sportowców KS Hutnik w 
1970 roku.

n i e
my sędziego turnieju inż. JO­
ZEFA MATEJA.

Turniej był ciekawą impre-, 
zą i stał na dość wysokim po­
ziomie mimo udziału w nim 
dużej ilości młodych zawod­
ników.

Zawodnicy Hutnika odnie-. 
śli duży sukces i można śmia­
ło powiedzieć, że cały turniej 
odbywał się pod ich dyktan­
do. Pięściarze tego klubu wy­
różniali się wyszkoleniem te­
chnicznym i sprawnością fizy­
czną.

Osobiście najbardziej mi się 
podobali z zawodników Hutni­
ka: Talar, Kopeć, Rajczyk, 
Grodowski i Miśkowiec wśród 
juniorów. Z „młodzieżowców“ 
na wyróżnienie zasłużyli — 
Oleś i Wawronowicz. Zawod­
nicy ci przy dalszej i systema­
tycznej pracy nad sobą mają 
szanse awansować do pier­
wszego zespołu.

Sukces zawodników Hutni­
ka świadczy o dobrej pracy z 
młodzieżą i jest jednocześnie 
sukcesem trenerów.

PIŁKARZE PRZED SEZONEM
Wprawdzie zima nie skończyła 

się jeszcze, ale piłkarze z całą 
energią rozpoczęli już przygoto­
wania do rewanżowej rundy mi­
strzostw. Niedawno powrócili z 
Zakopanego, gdzie przebywali na
10-dniowym  zgrupowaniu, kończąc 
tym samym pici wszy etap wstęp­
nych przygotowań, do uzyskania 
pełnej sprawności i formy fizy­
cznej. W Zakopanem, trener Wła­
dysław Giergiel na codziennych 
zajęciach, wyciskał ze swych pod­
opiecznych niemal „siódme" poty, 
rogoda i warunki do trenigu by­
ły wyśmienite. W godzinach przed­
południowych, zawodnicy xv śnie­
gu po pas. przemierzali odpowie­
dnią porcję Kilometrów w tere­
nie, względnie na prowizorycznym, 
ubitym przez siebie boisku — w 
celu uzyskania kondycji i skocz- 
noścł. Po południu natomiast, w 
ramach relaksu, zamieniali buty 
wzgl. liampki na łyżwy i korzy­
stali z lodowiska. Wszystkie zaję­
cia podporządkowane były jedne­
mu celowi: uzyskaniu odpowied­
niej siły, która pozwoli budować 
inne cicmenty formy piłkarskiej.

IlEllllltinEDEEEIIEEIIIIIIIHIIIIIEIIII
aby część osób niechętnych 
tej inicjatywie wyzbyła się u- 
przedzeń i potrafiła zrozumieć, 
że tylko w wypadku skomaso­
wanego wysiłku wszystkich, 
liczyć można na wykonanie 
przedsięwzięcia. Na naradach, 
które odbywały się we wszy-

Dzieje pewnej inicjatywy 
— czyli jak powstał

Ośrodek Wypoczynkowy PPB HiL
stkich zarządach zapropono­
wano aby załoga PPBHiL o- 
podatkowała się dobrowolnie 
na budowę ośrodka w wys. 
pół proc, od zarobków.

Przez dwa lata skrzętnie 
gromadzono środki na reali­
zację zamierzeń. Zebrano w 
ten sposób ponad 2 min zł. 
Była to przysłowiowa kropla 
w morzu potrzeb, stanowiła 
podstawę do starań o uzyska­
nie dotacji z Min. Budowri. 
Przy wyborze miejsca prze­
znaczonego na ośrodek, brano 
pod uwagę kilka miejscowoś­
ci. Zwyciężyło Krościenko. 
Rozłożyło się Krościenko w 
w dolinie u ujścia rzeki Kroś- 
nicy do Dunajca. Wspaniały

go dla zdrowia klimatu, posta­
nowiono zbudować tutaj dom 
dla budowlanych.

Rada Robotnicza PPBHiL. z 
jej wieloletnim przewodn. dr 
M. Filipkiem miała pełne rę­
ce roboty. Wiele trzeba było 
załatwić, aby w 1967 r. przy­
stąpić do budowy. Głównym 
wykonawcą robót został ZBM 
—3, podwykonawcami Żarz. 
Rob. Specjalistycznych, Żarz. 
Rob. Wykończ, i inne. Pier­
wszy pawilon oddano do uży­
tku 15 lipca 1969 r. zaś trzeci 
i ostatni 22 grudnia 1970 r. 
Koszt budowy wyniósł 23 min 
zł.

Wspaniały, nowoczesny bu­
dynek został harmonijnie

Przed pierwszą kolejką run­
dy rewanżowej z katowickim 
AZS-em i rybnickim ROW- 
em był tylko jeden problem: 
pokonać przodownika tabeli 
ROW i wyjść na prowadzenie 
w tabeli III ligi. Nie liczono 
się nawet z najmniejszymi 
kłopotami w spotkaniu z ka- 
towiczanami.

Tymczasem rzeczywistość 
była zaskakująco różna od te­
oretycznych rozważań. Właś­
nie w sobotę hutnicy zagrali 
znacznie poniżej swoich moż­
liwości. Przyczajeni, rezerwu­
jący siły na dzień następny, 
nie potrafili do końca się zmo­
bilizować i w rezultacie stra­
cili punkt na wagę 1 miejsca 
w tabeli. Wynik 61:63.

Nazajutrz jednak w pełni 
się zrehabilitowali. Odnieśli 
zdecydowane, wysokie zwycię­
stwo nad ROW-em w stosun­
ku 81:68, czym z nawiązką 
zniwelowali ujemną różnicę

14:8.

9 juniorów Hutnika 
w reprezentacji Krakowa

W pierwszym meczu z cyklu 
rozgrywek o Puchar GKKFiT w 
boksie 17. I. 1971 r., pomiędzy 
Katowicami a Krakowem, wystą­
piło 9 juniorów Hutnika N. Huta. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Katowic 14:8. Wszystkie punkty 
dla Krakowa zdobyli Juniorzy Hut­
nika. Zawodnicy Hutnika nadawali 
ton walce i przyczynili się do do­
brego poziomu meczu. I tak:

W wadze papierowej Szczerba 
uległ Srcdnieckiemu, w wadze mu­
szej Talar stoczył najładniejszą 
walkę dnia, zdecydowanie poko­
nując niezłego Zenkera, w wadze 
koguciej Kopeć uznany został 
za pokonanego przez Sobczaka, 
w wadze lekkiej Kutka przegrał 
przez poddanie w III starciu z Sie- 
rantem, w wadze lekltopólśredniej 
Rajczyk wygrał z Bilskim, w wa­
dze pólśredniej Wakulicz przegrał 
z Bożkiem. Mimo bojowej posta­
wy wykazał on podstawowe bralti 
w obronie, co zadecydowało o je­
go przegranej, w wadze średniej 
Grodowski zwyciężyli :1 Krecho­
wicza. w wadze półciężkiej Ko­
menda wygrał pewnie z Mienso- 
pustem.

Obecnie piłkarze Hutnika trenu­
ją na, miejscu« korzystając no.- 
wo uruchomionej hali oraz prze­
prowadzają Najęcia w tereńre. W 
drugiej połowic lutego, przewi­
dziany jest wyjazd na końcowe 
zgrupowanie, którego miejscowość 
nie została jeszcze ustalona. Naj­
bardziej wskazanym byłby wyjazd 
do Jeleniej Góry, gdzie w tam­
tejszym ośrodku Gwardii, istnieją 
bardzo dobre warunki do trenin­
gu. Ośrodek jeleniogórski, jest je­
dnak w tym okresie wykorzysta 
ny do maksimum i nie wiadomo, 
czy znajdzie się w nim miejsc« 
dla piłkarzy Ifutnika.

Rozpoczęcie rozgrywek mistrzo­
wskich, rundy wiosennej jest 
planowane na 21 marca. PZPN 
sugerował wprawdzie ich rozpo­
częcie w* terminie o dwa tygod­
nie wcześniejszym — jednak sprze­
ciwiły się temu, prawie wszystkie 
kluby ligowe. Wiadomo jest bo­
wiem, że warunki atmosferyczne 
na początku marca nie są jeszcze 
najlepsze dla piłki nożnej i duży 
wpływ na wyniki, może mieć nie 
forma poszczególnych drużyn, lecz 
aura. (JC)

klimat, ogromne walory tury­
styczno-krajoznawcze oraz is­
tnienie leczniczych źródeł mi­
neralnych już od dawna sta­
wiały Krościenko w rzędzie 
atrakcyjnych miejscowości w 
Pieninach. I właśnie z powo­
du tego szczególnie korzystne- 

małych punktów z pierwszego 
meczu w Rybniku. To wystar­
czyło do wyprzedzenia w ligo­
wej tabeli rybniczan, lecz dało 
tylko 2 miejsce. W myśl sta­
rego przysłowia „gdzie dwóch 
się bije, tam trzeci korzysta” 
skorzystała na tych tarapa­
tach Hutnika i ROW-u Stal 
ze Stalowej Woli, która odnio­
sła dwa zwycięstwa i wyszła 
na prowadzenie, wyprzedzając 
zarówno Hutnika jak i ROW 
jednym punktem.

A więc nic jeszcze stracone­
go. Zastanawia jednak w tym 
wszystkim fakt, że hutnicy 
tracą punkty na ogół w me­
czach ze słabymi przeciwnika­
mi, umiejąc się zmobilizować 
w trudnych pojedynkach. Z 
jednej strony to pocieszające, 
z drugiej zaś — ostrzegawcze. 
Fełna koncentracja potrzebna 
jest, jak widać, we wszystkich 
spotkaniach! (ms)

Turniej piłki ręcznej
W dniach 30 1 31 stycznia br. 

KS Hutnik organizuje Turniej Pit­
ki Ręcznej mężczyzn z okazji n- 
twarcia nowej hali sportowej przy 
al. IgolomskieJ.

W turnieju wezmą udział nastę­
pujące zespoły: KS Ruch Chorzów, 
WKS Wawel, AZS Kraków i KS 
Hutnik. Program przedstawia sic 
następująco:

30. I. 1971, godz. 16.30 Wawel — 
Ruch, godz. 18.00 AZS — Hutnik.

31. I. 1371, godz. 10 Ruch — AZS, 
godz. 12 Wawel — Hutnik, godz.
16.30 Wawel — AZS, godz. 18 Ruch 
— Hutnik.

III Zimowy Zlot Turystów HiL
21 lutego br. w miejscowości 

Nieleplce, odbędzie się uroczyste 
zakończenie III Zimowego Zlotu 
JTuyysttiw.Huiy im. Lenina, orga­
nizowanego przez Komisję Tury­
styki Pieszej i Klub Młodego Tu­
rysty „Dymniki" pod patronatem 
Rady Zakładowej Kombinatu i 
Krakowskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej 1 Turystyki.

W tej masowej imprezie tury­
stycznej mogą uczestniczyć 2—6- 
osobowe drużyny zgłaszane przez 
koją Pn®.. i organizacje społecz­
ne oraz turyści indywidualni. Or­
ganizatorzy zlotu wytyczyli kil­
ka malowniczych tras turystycz­
nych, wiodących:

I
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wkomponowany w górski kra­
jobraz. Fełno w nim słońca i 
powietrza. Na jednym turnu­
sie może pomieścić 300 osób. 
Pokoje są dwu- trzech i czte­
roosobowe. A więc załoga 
PPBHiL nareszcie doczekała 
się własnego j pięknego ośro­
dka wypoczynkowego, w któ­
rym w ciągu roku wypocząć 
może około 7000 osób. Gospo­
darzem ośrodka jest Zarząd 
Kwaterunku i Zaopatrzenia 
Robotniczego PPBHiL.

Teren wokół budynku bę­
dzie uporządkowany i zagos­
podarowany. Powstaną tu te­
reny rekreacyjne. Dwa bois­
ka przeznaczone do gry w 
siatkówkę, a jedno do koszy­
kówki— zimą będzie tu lodo­
wisko. Nie zapomniano rów­
nież o kawiarni. Wiele jest je­
szcze do zrobienia, aby ośro­
dek spełniał wszystkie wyma­
gania i wszystkie pokładane 
w nim nadzieje. Zależeć to bę­
dzie nie tylko od estetycznego 
wyglądu budynku i otoczenia, 
lecz przeje wszystkim od mi­
lej atmosfery stworzonej&przez 
kierownictwo i personel o- 
środka oraz smacznego i uroz­
maiconego wyżywienia.

Na zakończenie pozostaje mi 
tylko życzyć budowlanym mi­
łego wypoczynku.

AURELIA RUTOWSKA

(Dokończenie ze sir. 1)
większy i najładniejszy ośro­
dek w tej okolicy. Od wrześ­
nia ub. roku wybudowano tu 
jeszcze jeden dwupiętrowy 
pawilon mieszkalny, składają­
cy się z 28 pokoi trzy- i czte­
roosobowych i piękny obiekt 
socjalny. Rozbudowa Kartko­
wej prowadzona jest syste­
mem gospodarczym. Choć 
trwają tu prace wykończenio­
we — ład i porządek na budo­
wie jest wzorowy. Wykonaw­
ca — to nasz OŻR. Ale mo­
torem budowy jest 'dyrektor 
administracyjny, mgr Jan Ka­
nia, który — nie ma tygodnia 
— by nad Rożnów nie poje­
chał, nie licząc załatwiania 
wielu spraw na miejscu w hu­
cie. Jego odpowiednikiem na 
samej budowie jest zaś jej 
kierownik — Stanisław Nale­
pa — mistrz budowlany z
W-16.

Ich jo więc zasługa, a także 
i Tadeusza Szopy z OZR — 
zaopatrzeniowca budowy, że 
Bartkowa rośnie w oczach. 
Niemały wkład pracy dali tu 
pracownicy Głównego Energe­
tyka wykonujący instalację 
elektryczną, pracownicy W-17, 
którzy w dużym stopniu w 
czynie społecznym montowali 
stalową konstrukcję wykona­
ną przez WKS dla obiektu 
socjalnego. A znajdzie w nim 
pomieszczenie: wielki maga­
zyn i kotłownia na niskim 
parterze, kuchnia i wielka ja-

1) z Krzeszowic przez Tenczy- 
nek, ZaJas, Kopce na met« do 
Nielepic (około 15 km),

2) z Mnikowa przez Baczyn i 
Brzoskwinie do Nielepic (około 
10 km),

3) z Zabierzowa przez Barów, 
Kleszczów do Nielepic (około 10 
km),

4) z Balic przez Morawice. Brzo­
skwinie do Nielepic (około 8 km),

5) z Brzoskwini do Niolepic (o- 
koło 3 km),

6) . X Rudawy Jo Niólepic (około 
5 km) — trasa sprawnościowa.

Wpisowe na zlot wynosi: 35 zl 
za niestowarzyszonycli, 30 zł dla 

To był fajowy ubaw! Właśnie tak oceniła dziatwa ze szko-
I ły podstawowej nr 81 swoją noworoczną zabawę zorganizo­

waną przez Komitet Rodzicielski. Do tańca przygrywała 
. najprawdziwsza orkiestra, która gdy zagrała, nogi same po- 
j szły w tan! — I raz. i dwa — chłopcy w lewo, dziewczynki 

w prawo — i kółeczko, żwawo, żwawo... Po lewej: najmil­
szym partnerem do tańca, jest nasza pani. Po prawej: nie 
walc, nie tango, nie rumba. Nadal „kazaczok” jest ulubio- 

i nym tańcem. Fot. OKTUS
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Prelekcja Komisji 
Ochrony Przyrody 

dla narciarzy
Komisja Ochrony Przyrody Od 

dział PTTK HiL przy współudzia­
le Zarządu Okręgu Ligi Ochrony 
Przyrody na zebraniu członków 
i sympatyków Klubu Narciarskie- 

! go PTTK HIL, które odbyło się 
• 25 bm. w klubie ZBoWiD. zorga- 
■ nlzowala prelekcję na aktualne te- 
i maty ochrony środowiska czló- 
i wieka wraz z wyświetlaniem fil­

mów. Na zebranie zaproszono czo­
łowego działacza Komisji Ochro- 

I ny Przyrody w Krakowie oraz Li­
gi Ochrony Przyrody mgr Krystia­
na Waksmundzkiego. Prelegent na- 

. szkicował problemy ochrony przy­
rody na tle obecnego wszech­
stronnego rozwoju przemysłu i te­
chniki. Zanieczyszczenie wód po­
wierzchniowych 1 podziemnych, 
skażanie powietrza pyłami, nisz­
cząca rola hałasu, problem odpa­
dów komunalnych i wysypisk 
śmieci, to wszystko czynniki pro­
wadzące do zaburzenia równowa­
gi “■ środowisku przyrodniczym, 
równowagi koniecznej dla bezpie­
cznego życia każdego z nas. Brak 
planu przestrzennego zagospodaro­
wania, niedocenianie wartości zie­

od

ci-

dalnia na 200 miejsc z dwoma 
oszklonymi ścianami i balko­
nem na I piętrze, kawiarnia z 
tarasem, oddzielona kotarą 
świetlicy, sala telewizyjna, 
blioteka i pokój zabaw 
dzieci, a także sala gier 
chych. To na II piętrze.

Trzeci, ostatnio wybudowa­
ny pawilon mieszkalny ma już 
rozwiązaną sprawę toalet. Je­
śli starczy czasu, również w 
poprzednich dwóch budynkach 
A i C zamontuje się ustępy 
i wtedy będzie już można mó­
wić o pełnym komforcie. A 
uprzykrzone latryny zostaną 
jako zabytkowy relikt prze­
szłości, świadcząc swym ist­
nieniem jak to drzewiej by­
wało.

Więc choć w jadalni robi 
s «■ wylewkę pod posadzkę ter- 
rakotową, choć maty otulają 
przed mrozem, a koksiaki pło­
ną, by szybciej schły mury, w 
magazynie zgromadzono już i 
płytki marmurowe na mozaikę 

flizy do kuchni, 
ścianki

w jadalni, 
spiuczki, luxfer na 
między loggiami, a w pawilo­
nie „C ’ zmagazynowano ume­
blowanie. 1 maja ośrodek bę­
dzie przekazany do użytku 
załogi. A w ciągu ośmiu let­
nich tegorocznych turnusów 
spędzi tu wakacje 2400 hutni­
ków z rodzinami.

I właśnie te dwa obiekty: w 
Koninkach i Bartkowej to — 
choć częściowa — ale odpo­
wiedź na postulaty załogi.

BRONISŁAWA ROSZKO

członków PTTK, 25 zł dla mło­
dzieży szkolnej i przodowników 
turystyki kwalifikowanej. W ra­
ntach wpisowego organizatorzy za­
pewniają przejazd na punkty star­
towe oraz z mety zlotu, posiłek 
turystyczny, pamiątkowe odznaki, 
plakietki i dyplomiki oraz ucze­
stnictwo w konkursach i zawodach 
sportowych.

Wyjazd na punkty startowe 31 
lutego o godz. 8, spod „Orbisu“ 
w Nowej Hucie. Przyjmowanie 
drużyn na mecie zlotu w Nielepi- 
cach od godz. 10 do 14.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 5 
lutego b-. oraz bliższych informa­
cji udziela biuro Oddziału PTTK 
HiL, budynek administracyjny dy­
rekcji HiL „S“, teL 446-60, wewn. 
48-25.

mi oraz niszczący wpływ tury­
styki na środowisko przyrodnicze 
dopełniają całości obecnej sytua­
cji.

Wagę problemu doceniły władze 
państwowe. Powołano specjalną 
komisję na szczeblu rządu. Mamy 
nadzieję, że sprawy ochrony śro­
dowiska przyrodniczego będą 
traktowane na rówmi z innymi 
najważniejszymi problemami. Na 
zakończenie prelekcji wyświetlo­
no dwa filmy sugestywnie poka­
zujące zagrożenie przyrody przez 
współczesną cywilizację. Byt to 
film polski pt. „Brudne niebo” 
oraz jugosłowiańska krótkomet­
rażówka pt. „Zatrucie wody i 
powietrza".

ANDRZEJ MATUSZCZYK

UWAGA. 
CZYTELNICY!

Następny, ostatni już odci­
nek „Pamiętnika działacza o- 
światowego” zamieścimy w 
następnym numerze „Głosu”.
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Na tematy młodzieżowe 
— w Dyrekcji Technicznej

W dniu 26 bm. obradowała 
egzekutywa KZ Dyrekcji Te­
chnicznej. Tematem posiedze­
nia była ocena działalności ZZ 
ZMS w pionie DT, a udział w 
nim wziął m. in. tow. Jerzy 
Stolecki, wiceprzew. ZF ZMS 
i cały aktyw Zarządu Zakła­
dowego ZMS DT.

Z przedłożonego sprawozda­
nia wynika, że organizacja ta 
liczy aktualnie 131 członków 
(70 proc, do lat 28). W ostat­
nim okresie oprócz wspomnia­
nego już wzrostu zanotowała 
szereg osiągnięć, szczególnie w 
zakresie inicjatyw produkcyj­
nych, pc-ularyzacji i?IMT, 
rozwoju współzawodnictwa, 
dalszej Doprawy na odcinku 
pracy ideowo-wychowawcz.c: a I 
szczególnie w zakresie szkole- I 
nia, choć w tym zakresie ist­
nieją jeszcze duże możliwości 
i potrzeby. Organizacja ta ró­
wnież na przestrzeni ostatnich 
miesięcy udzieliła 6 rekomen­
dacji najlepszym aktywistom 
w szeregi PZPR.

W wyniku dyskusji egzeku­
tywa zaleciła następujące 
wnioski:

■ zobowiązać poszczególne 
OOP i POP do bieżącej pomo­
cy kołom ZMS w prący ideo- 
wo-kształceniowej,

■ zalecić wprowadzenie bie­
żącej oceny pracy poszczegól­
nych członków ZMS; rozlicza­
. .........................    IIIIIIIIH................

Z UKOSA
Przed kilku dniami złożył 

nam wizytę w redakcji ob. 
Czesław Kowalski, mieszkają­
cy w ns. K- owiakóv' 13. Blok 
to ponoć mały, dwuklatkowy, 
pozbawiony dogodnego dojaz­
du, co sprawia mieszkańcom 
niemało kłopotu przy zakupach 
większego rozmiaru sprzętów.

Aby jeszcze bardziej skom­
plikować sytuację, ktoś wpadł 
na pomysł,*by ha f>ozóśtałym' 
wolnym terenie usytuować 
boisko do gier sportowych. W 
ten sposób dojazd będzie już 
zupełnie niemożliwy, a krzyk 
najmłodszych obywateli osie­
dla ze znajdującego się po dru­
giej stronie bloku'ogródka jor­
danowskiego mieszać się odtąd 
będzie z ordynarnymi i często 
wulgarnymi pohukiwaniami 
grupy „przyjemniaczków” — 
wśród których nieuczący się i 
nigdzie niepracujący nie nale­
żą wcale do rzadkości.
...............  Ilimnm

nia ich z przydzielonych za­
dań, z

■ wzmóc działalność na od­
cinku zawodowej aktywizacji 
młodzieży,

■ powołać Zarząd Wydzia­
łowy na szczeblu TKJ, co od­
powiada interesom młodzieży 
pracującej w tym wydziale,

■ powołać koło ZMS przy 
Wydziale Konstrukcyjno-Me- 
chanicznym, gdyż jego brak 
dał się w wydziale odczuć jako 
zjawisko niekorzystne,

■ opracować i na bieżąco 
realizować plan organizacji ra­
cjonalnego wypoczynku po 
pracy,

(ms)

Jeszcze niedawno taki śnieg mie­
liśmy w Nowej liucie. Kiedy 
znów będzie zima — wzdychają 

narciarze.

Jest to już kolejna decyzja, 
przeciw której wielu lokatorów 
chciałobj- zaprotestować. Nie­
dawno taką decyzją było „u- 
stanowienie” drugiego (przy 
tak małym bloku) śmietnika, 
chyba tylko po to, by roznie­
cał „zapachy".

Nie jesteśmy przesądni, więc 
nie wydaje nam się by powyż­
sze zjawiska były wynikiem 
pechowego numeru bloku, w 
os. Krakowiaków. Mocą co naj­
wyżej. świadczyć o niezbyt ko­
lektywnym działaniu władz o- 
siedla, nie liczeniu się z opinią 
większości. Jeśli jest inaczej, to 
prosimy o wyjaśnienia. Argu­
ment ob. Kowalskiego, sugeru­
jący zagospodarowanie „dzi­
kiego" terenu obok stadionu 
Wandy wyglada przekonująco. 
Przecież to niewiele ponad 500 
m, a jednak zdała od okien 
pragnących wypoczynku po 
pracy mieszkańców bloku nr 
13. A i zwolennicy sportowej 
rozrywki czuliby się lepiej na 
dużej, otwartej przestrzeni.

(ms)

W Teatrze Ludowym

„Krakowiacy 
i górale11,

,.Krakowiacy i Górale” Wojcie­
cha Bogusławskiego zajmują eks­
ponowane miejsce w rzędzie u- 
tuorów wyznaczających pozycję 
naszej narodowej dramaturgii. 
Wymowa ideowa, jak i bogate 
tradycje inscenizacji powodują, 
że sztuka wystawiana jest na 
„specjalne okazje" nadając nie­
jako splendor jubileuszom i in­
nym uroczystościom.

Po piętnastu latach nowohucka 
publiczność znów oklaskuje ową 
śpiewogrę, czy jak chciat autor 
„operę w 4 aktach oryginalnie 
napisaną". Być może, powodem 
ponownej inscenizacji, niezależnie 
od widomych walorów sztuki o- 
kazal się fakt, iż Bogusławski sy­
tuuje akcję w okolicach wsi Mo­
giła czyli na terenie dzisiejszej 
Nowej Huty.

„Przyszła mi myśl — ptsat au­
tor — wystawienia na Scenę tych 
wesołych i rubasznych Krako­
wiaków, którzy śpiewając upra­
wiają ziemię, śpiewając blją się 
za nią”. Nie przypadkowo myśl 
owa nawiedziła Bogusławskiego u 
przededniu wybuchu powstania 
kościuszkowskiego. Wystawienie 
„Krakowiaków i górali" miało 
przyczynić się do rozbudzenia 
świadomości narodowej.

Mnogość tańców i piosenek 
sprawia, iż jest to pozycja wyma­
gająca zwiększonego wysiłku od 
zespołu podejmującego ryzyko re­
alizacji.

JAN SKOTNICKI w swej insce­
nizacji odszedł od prób niewolni­
czego kopiowania Schillera. No­
wohuckie przedstawienie powstało 
w myśl często pojawiające-] się 
ostatnio koncepcji teatru w tea­
trze. Na scenie ustawiono loże, w 
których zasiada publiczność 
współczesna Bogusłowskiemu i 
przedstawianym wydarzeniom, 
publiczność żywo i dowcipnie — 
z zachowaniem dawnej maniery 
— reagująca na przebieg akcji, 
organizująca wreszcie reakcje 
„prawdziwej" widowni oraz ko­
mentująca najistotniejsze prob­
lemy społeczno-polityczne epoki 
Oświecenia.

Przyjęcie zasady teatru w tea­
trze sprawiło, że widowisko oglą­
dane w Teatrze Ludowym wyda­
je się być swoistym pastiszem, 
którego charakter podkreśla 
świadomie zniekształcona, jakby 
parodystyczna, z dystansem po­
traktowana interpretacja aktor­
ska. Wrażenie to potęguje sceno­
grafia MARIANA GARLICKIEGO 
nawiązująca wprawdzie do trady­
cyjnych wiórów; jednakże ni- 
wolna od stylizacji zawierającej 
akcenty dowcipne,.. .groteskoirc 
przywołujące skojarzenia ze sztu­
ka. współczesnych prymitywów.

Z szerokiego grona wykonaw­
ców szczególnie mocno utrwala 
się w pamięci postać Basi — 
GRAŻYNA BARSZCZEWSKA — 
odkrywającej przed nami wdzięl 
i utodę młodej Krakowianki za­
kochanej w równie młodym z 
trudem hamującym wybuchowość 
Sląchu (MACIEJ STASZEWSKI) 
Zainteresowaną wdziękiem młod­
szych Krakowiaków i Górali, za­
zdrosną Dorotą była BARBARA 
OMIELSKA zaś jej statecznym, 
nie zawsze zaradnym i za starym 
mężem ZDZISŁAW KLUCZNIK.

Z wielką ekspresją zbudo­

wali swe role KRYSTYNA FELD­
MAN (stara kobieta) l EDWARD 
RĄCZKOWSKI (Miechodmuch) 
wzbudzając żywy oddźwięk na 
widowni.

Bryndasem o chmurnej, posągo­
wej urodzie — dumnym przywód­
cą Górali był LESZEK TELE- 
SZYNSKI.

Wielką wagę przywiązywał Bo­
gusławski do postaci Bardosa, 
sam niejednokrotnie kreując tę 
rolę. W przedstawieniu nowohuc­
kim zadanie to powierzono ZYG­
MUNTOWI JÓZEFCZAKOWI, któ­
ry trafnie ukazał sylwetkę spryt­
nego studenta umiejącego wyko­
rzystać swą wiedzę do zażegnania 
przybierającego coraz ostrzej­
szych form konfliktu.

Staranne przygotowanie ukła­
dów choreograficznych (JAN U- 
RYGA) oraz poprawny w zasa­
dzie przebieg partii wokalnych 
(muzyka JAN STEF ANI, KAROL 
KURPIŃSKI, opracowanie muzy­
czne FRANCISZEK BARFUS) zło­
żyły się na zabawne, kolorowe 
widowisko, które zachowało pa­
triotyczne posianie autora.

ANDRZEJ DOBROWOLSKI

Aktywniej niż w ubieg­
łych latach uczestniczy w 
tegorocznej olimpiadzie ho­

telowej hotel ~nr 20 na Wzgó­
rzach Krzesła wickich. Współ­
praca samorządu hotelowe­
go z opiekunem z ramienia ZDK 
przynosi pożądane efekty. Nieda­
wno zorganizowano w świetlicy 
hotelowej udaną imprezę — wie­
czór ludowy, na który zaproszono 
‘tnografów mer Zofię Rcinfuss o- 
raz profesora Romana Reinfussa.

Mieszkańcy hotelu wysłuchali 
oarwnei pogadanki na temat ży­
wego jeszcze na wsi polskiej zwy-
czaju chodzenia z szopką po ko- 
ędz.ie. Obyczaj ten wywodzący się 

■ dawnych przedstawień jasełko­
wych. dziś posiada już bardziej 
iwicckl charakter. Daje on ucze­
stnikom okazję do towarzyskich 
rontaktów i zabawy, a także do 
prezentacji strojów, pięknych, nie­
jednokrotnie pracowicie przygoto­
wanych. w które przebierają się 
aktorzy ludowej szopki. Zestaw 
postaci i treść szopkowego przed­
stawienia oparta na niezmiennym 
kanonie modyfikowana jest w za­
leżności od regionu i pomysłowo­
ści wykonawców. Do repertuaru

a a śród licznych eksponatów, 
Jw wystawy zorganizowanej w 
* ■ ZRH HiL należących do 

czterech placówek (metaloplasty- 
-<a,_kqcz4«Hep^s|Nk«. 4.i papiaro- 
f-lcslykn),. najbardziej' ■ prnemówily 
do p?słJij.l.w^oprgż(g.. .a^sppnaty 
?utq:stwa Ar.turą SzpcitUa. Ma ich 
on kilkanaście sztuk, 1 jest to 
plon sześcioletniego przetrząsania 
iasów, zagajników, borów — i to 
rie byle gdzie bo w samym sercu 
P.ieszczadów’!

O, Bieszczady! Siedzimy przy 
stole. Jest nas tylko dwóch. Na 
stole nic prócz popielniczki, ale 
tam się w głowach kręci jak po 
mocnym trunku. Bieszczady! Obaj 
jesteśmy w nich zakochani. Więc 
sobie opowiadamy, wspominamy. 
Ja — wycieczkę odbytą na moto­
rowerze, zaś A. Szpeidel... Ten 
człowiek zna Bieszczady na wylot! 
Mieszkał tam przecież przez kilka 
lat. Obecnie jeździ parę razy do 
roku, oprowadzając wycieczki, a 
pizy lej okazji zerknie tu i tam...

Dni Poezji — zakończone
, Poniedziałkowy występ ze­
społu Ogniska Młodych po­
święcony Stanisławowi Wy­
spiańskiemu zakończył czwar­
te Dni Poezji w Nowej Hucie. 
Tak więc mamy za sobą bar­
dzo udaną i pożyteczną im­
prezę. której celem było przy­
bliżenie słowa poetyckiego.

W poprzednim numerze 
Głosu pisałem o dwu pierw­
szych wieczorach Dni — po­
święconych Norwidowi i Przy­
bosiowi. Były to zresztą chy­
ba najciekawsze — szczegól­
nie zaś dzień ndrwidowski — 
z tych, które dane mi było o- 
giądać. Nie znaczy to oczywi­
ście, że pozostałe spotkania z 
poezją stały na niższym po­
ziomie. że były mniej warto­
ściowe. Wprost przeciwnie. 
Wszystkie wieczory były zna­

Wieczór ludowy w hotelu nr 20
kolędowania należą również roz­
maite figle i psikusy płatane przez 
szopkarzy spokojnym gospoda­
rzom.

Opowiadanie było ilustrowane 
przeźroczami i autentycznymi na­
gi ar.iami ludowych zespołów szop­
ka rskich.

liezposiednia i niewymuszona at­
mosfera ośmieliła mieszkańców.
litlliliiiiJ MliUilłłiUlblll.i! ullllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllillllllłłllililllllllll llllllilllł

PODZIĘKOWANIE 
dla MPK

Bardzo nam miło, że tym 
razem nie słowa krytyki, ale 
kilka przyjemnych uwag mo­
żemy skierować pod adresem 
MPK. Są — jak okazuje się — 
w tym przedsiębiorstwie pra­
cownicy, którzy swą postawą i 
życzliwością w stosunku do 
pasażerów, zasługują na p o- 
chwałę. A oto przebieg zda­
rzenia.

hobby
tylko'

to najczęściej nie-
swego rozumu, może być 
naśladowcą i 
zbyt udanym.

Ma więc A. 
góliM'Ac.Jiyiizi 
strzelają ■ krocie. Nie musi wy­
myślać, kombinować. . Qn . tylko 
podnosi — tu ptzepitiijertam zła­
mie. obedrze korę, zakonserwuje 
1 dzieło gotowe.

Proszę spojrzeć na załączone 
zdjęcia: co za kształt, jaka forma, 
no i ten ruch, przede wszystkim! 
Nic tylko pozazdrościć albo... sa­
memu zacząć szukać wśród korze­
ni. Może i co się znajdzie.

(Okt.) 

Szpeldel dar szcze- 
.to. czego, pie. .do-.

komicie przygotowane, z na­
leżną wielkiej poezji oprawą.

Zakładowy Dom Kultury 
Huty im. Lenina, może więc 
na swym koncie odnotować je­
szcze jeden sukces. I to suk­
ces podwójny. Bo z jednej 
strony — kolejne Dni Poezji 
przyczyniły się z pewnością do 
dalszej popularyzacji najwy­
bitniejszych wartości, jakie 
niesie z sobą polska poezja, z 
drugiej zaś — wielkim suk­
cesom. świadczącym o dobrej, 
ciągłej pracy, były występy a- 
matorskich zespołów działają­
cych przy ZDK.

Dowodem sukcesu może być 
także stale pełna sala kawiar­
ni, w czasie trwania imprez 
Dni Poezji i żywy odbiór poe­
tyckiego słowa przez nowohu­
cką publiczność, (now)

Zna’azło się wśród nich kilku u- 
czestników szopkowych przedsta­
wień, skorych do opowiadania a 
także recytacji urywków oryginal­
nych tekstów. Do późnego wieczo­
ra gawędzono jeszcze na temat 
krakowskich szopek 1 konkursów 
szopkarskich.

STANISŁAW PRIMUS

W dniu 14 stycznia, już po 
godzinie 23, na przystanku 
końcowym w rejonie Walcow­
ni HiL oczekiwała na tram­
waj grupa ludzi. Wiadomo z 
doświadczenia, "że o’ tej porze 
bardzo trudno dostać się do 
domu, wiele bowiem wozów 
zjeżdża do remizy. Nie inaczej 
było tego dnia. Przyjechała 
„czwórka” i dwie „szesnastki”. 
Wszystkie wozy kierowały się 
do zajezdni.

Ogromnie zaskoczyło pasa­
żerów, gdy jedna z tych „sze­
snastek”, numer boczny wozu 
12, zatrzymała się by zabrać 
oczekujących na przystanku 
koło Mcstostalu ludzi. Motor- 
nicza p. Kłycińska poinformo­
wała, że zmienia plan i za­
miast do zajezdhi gotowa jest 
pojechać jeszcze raz na trasę, 
aby odwieźć spóźnionych pra- 
t-owniSów. Ząpąęiła głucha ci­
sza: pasażerowie pytali po 
dwa razy, czy to prawda. Nie 
mogli wierzyć swoim uszom.

Grupa Czytelników „Głosu” 
pragnie za naszym pośrednic­
twem serdecznie podziękować 
p. Kłycińskiej, a MPK win­
szuje więcej tak życzliwych 
ludziom pracowników. (jd)

Nie odpowiadają na krytykę
Z pewnością wszystkim 

przedsiębiorstwom i insty­
tucjom wiadomo od daw­

na. że w Polsce istnieje nie 
tylko zwyczaj, ale i obowiązek 
— ujęty w specjalnej ustawie 
— odpowiadania na krytykę 
prasową. Przestrzega go ogro­
mna większość „prasowych a- 
dresatów", ale niestety nie 
wszyscy.

Czuję się więc zobowiązana 
przypomnieć o niektórych pu­
blikacjach, jakie ukazały się 
w naszym piśmie, a na które 
odpowiedzi niestety nie otrzy­
maliśmy. A przecież wiadomo, 
że nie krytykuje się dla kryty­
ki, lecz po to, aby coś zmie­
nić, ulepszyć, w myśl dobrze 
pojętego interesu społecznego, 
choćby w niektórych przypad­
kach tylko o jednostkę chodzi­
ło.

W numerach 45 i 48 z 7 i 
28 listopada zamieściliśmy 
krytyczne uwagi pt. „Rajd po 
osiedlowych świetlicach” oraz 
„Świetlicowych spraw ciąg 
dalszy". Jak wynika z tytu­
łów tych publikacji, chodziło 
o działalność kulturalno-oś­
wiatową w nowohuckich 
świetlicach. Niestety, minęły 
już tygodnie (ponad 2 miesią­
ce!), a Wydział Kultury DRN 
milczy jak zaklęty. A prze­
cież milczenie nie zawsze jest 
złotem.

Następny adresat, to nasz 
Urząd Pocztowy w osiedlu

Willowym. Nie odpowiedział 
nam do tej pory na notatkę 
dotyczącą niszczenia budek 
telefonicznych, zamieszczoną 
w nr 51 z dnia 12 grudnia pt. 
„Wandale” oraz drugą — z 
następnego numeru „Głosu” 
pt. „Pocztowy bałagan”. Jest 
to o tyle niezrozumiałe, że ta 
instytucja kiedyś bardzo po­
ważnie podchodziła do kryty­
ki prasowęj, przysyłając nam 
rzeczowe wyjaśnienia wraz z 
konkretnymi wnioskami. Dla­
czego ta zmiana frontu?

Sprawa dotycząca Huty im. 
Lenina i to bynajmniej nie 
błaha, opisana została pt. „Od 
pędzelków do brzozowych 
miotełek” w nr 51 z 19 grud­
nia ub. roku. Ludzie odpowie­
dzialni za bezmyślne zakupy­
wanie horendalnych ilości 
miotełek do kombinatu — nie 
odzywają się. A przez 5 ty­
godni można już było przea­
nalizować problem, wyciągnąć 
wnioski i poinformować gaze­
tę o sposobie załatwienia 
sprawy.

Mamy również pretensje do 
dyrekcji handlu artykułami 
przemysłowymi — MHD i PSS 
w Nowej Hucie. Pisaliśmy bo­
wiem przed dwoma tygodnia­
mi o braku damskich rajstop 
w nowohuckich sklepach. Na 
notatkę pt. „W czym mamy 
chodzić” odpowiedzi hiestety 
nie otrzymaliśmy. Środki za­

radcze, jakie zamierza się w 
tej sprawie podjąć na wiosnę 
— mało nas interesują. Cho­
dziło o reakcję natychmiasto­
wą, a jeżeli zaopatrzenie w te 
artykuły jest narazie niemo­
żliwe, to chcielibyśmy (czy­
telniczki i redakcja) przynaj­
mniej wiedzieć, dlaczego raj­
stop nie ma i kiedy ewentual­
nie mogą być.

Zupełnie oddzielnym roz­
działem krytyki prasowej, a 
właściwie permanentnego nie- 
odpowiadania na nią, jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. Pod jego adre­
sem kierujemy dość często 
krytyczne uwagi pasażerów. 
Cóż z tego, gdy jest to przy­
słowiowy groch o ścianę. Dy­
rekcja MPK nabrała (i to da­
wno) wody w usta, atrament 
na biurkach prawdopodobnie 
wysechł, maszyny do pisania 
popsuły się. Tak tylko tłuma­
czę to głębokie milczenie, bo 
nie śmiem posądzać tego sza­
cownego przedsiębiorstwa o 
lekceważenie głosów swych 
klientów. A jeżeli ..Głos" jest 
po prostu w Krakowie niedo­
stępny to nic prostszego, jak 
zapreiromerować go za jedyne 
2 złote (słownie dwa) miesię­
cznie. Takie kolosalne fundu­
sze chyba jeszcze dyrekcja 
MPK posiada...

Do tej sprawy zresztą po­
wrócę jeszcze w osobnej pu­
blikacji.

(DR)

Nie często mam możność oglą­
dać korzenioplastykę w jej naj­
czystszej formie. Bo też niewielu 
ludzi, którzy umieją w kłębowis­
ku korzeni, gliny, porostów, doj­
rzeć formę piękną, niepowtarzal­
ną.zadziwiającą. Formę stworzoną 
przez arcymistrza Naturę, w sto­
sunku do której człowiek mimo

Pani Apolonia K. W liście skie­
rowanym do mnie, prosi o radę 
w jaki sposób prać wełnianą gar. 
derobę. — Posiada ciepłą wełnia­
ną kamizelkę, która z powodu bia­
łego koloru szybko się brudzi. Nie 
może sobie pozwolić na częste od­
dawanie kamizelki do pralni, bo 
poza kosztami, wiąże się to zawsze 
z kilkudniowym czekaniem. Jest 
zdecydowana pranie wykonywać 
w domu, ale boi się, żeby wyrób 
.się nie „sfilcował”.
• Przy praniu wełnianych rzeczy 
przede wszystkim należy zwracać 
uwagę na temperaturę wody. Wo­
da do prania powinna mieć tem­
peraturę 30—35 st. C. 1 w takiej 
samej wodzie należy plukąć. Nie 
należy używać ostrych mydeł, lecz 
delikatnych środków piorących — 
np. płatków mydlanych (łyżka na 
litr wody), detergentów w płynie 
(FF, kokosal i in.), lub proszków 
(Pinaol, wzgl. 1x1, który szczegól­
nie nadaje się do białych kolorów, 
ponieważ je wybiela). Nie wolno 
mieszać detergentów z mydłami! 
Do wody dodać łyżkę soli aby się 
wełna nie skurczyła. Wodę należy 
kilkakrotnie zmieniać. Dobrze jest 
zmiękczyć ją łyżeczką boraksu.

W jaki sposób prać?... Do spie­
nionego roztworu wkładamy su­
chą garderobę i pierzemy tak dłu­
go (delikatnie gniotąc i wyciska­
jąc), aż będzie czysta. Po upraniu, 
pluczemy w kilku wodach. Do o- 
statniego płukania dodajemy nieco 
octu. Dzięki temu wełna nablerze 
miękkości 1 połysku. Wyrób nale­
ży delikatnie odcisnąć z wody, 
nie wykręcając.

Suszenie: Najpierw rozłożyć pra­
nie na grubym ręczniku frotee — 
następnie zwinąć w rulon i ugnia­
tać (nie wolno wykręcać, aby wo­
da wsiąkła w ręcznik. Po tym na­
dając odpowiedni kształt rozłożyć 
na siatce do suszenia,, albo na su­
chym grubym ręczniku. Wełna 
musi być zawsze suszona na leżą- 
co!

Prasowanie: Lekko wilgotną weł­
nę prasujemy przez wilgotne płót­
no, średnio gorącym żelazkiem

nadając równocześnie odpowiednią 
formę rzeczy, tzn. jeżeli to jest 
szalik, trzeba uważać, aby nie był 
diuższy lub szerszy niż przed pra­
niem.

Ubiór, który ostatecznie został 
zaakceptowany — a więc, lekko 
poszerzona zakrywająca kolana 
spódniczka z rozcięciem z przodu. 
Bardzo ładnym i modnym szczegó. 
łem jest sznurowanie zrobione z 
wąskiego rulonika materiału, prze­
chodzące przez metalowe kapsle.
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PRZECENIONEGO OBUWIA
Jak informuje Dyrekcja 

MHD Artykułami Przemysło­
wymi w Nowej Hucie, sklepy 
obuwnicze w naszej dzielnicy 
dysponują zarówno dużą iloś­
cią, jak i dużym wyborem o- 
buwia z przeceny. Dotyczy to 
szczególnie sklepów: nr 14 w 
os. Teatralnym, nr 35 w os. 
Szkolnym, nr 26 w os. Ogro­
dowym oraz stoisk w Swiecie 
Dziecka.

Znaczna ilość obuwia dam­
skiego, męskiego i dziecinnego 
została przeceniona, w wielu 
wypadkach o około 50, 60 a 
nastet więcej procent. Przece­
ną objęto zarówno obuwie zi­
mowe, jak i wiosenne, tj. ko­
zaczki, czółenka, sandały itp.

Zachęcamy do odwiedzenia 
sklepów...

ABY DRZEWA 
NIE ZASŁANIAŁY OKIEN™

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni w Nowej Bucie pro­
wadzi obecnie akcję formowa­
nia drzew na terenie dzielnicy. 
Trzeba odpowiednio przyciąć 
gałązki, nadać odpowiedni 
kształt drzewom.

Prace te wykonywane są 
głównie przy ul. Demakowa. 
Wysokie i rozłożyste topole 
zasłaniają tu widok z okien 
wielu bloków usytuowanych 
wzdłuż ulicy, bloków osiedli: 
Sportowego, Krakowiaków i 
Górali. Trwa walka głównie z 
rozłożystością drzew, w zwią­
zku z czym prowadzi się takie 
prace, jak formowanie i szki­
cowanie. Tak to się nazywa 
fachowo, w praktyce chodzi o 
to, aby drzewa były wąskie, 
aż do ostatnich okien bloków 
i nie rzucały zbyt wiele 
nia.

REMONTY DRÓG 
I CHODNIKÓW

W programie czynów 
ieczńych Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej na rok 1971 ujęto remon­
ty dróg i chodników na tere­
nie dzielnicy? Zgodąie z pla­
nem wyrembńtowańe zostahą 
drogi w osiedlach ‘ Wiejskich: 
Pleśzów i Grębałów. Remon­
ty chodników, o łącznej po­
wierzchni 7600 m kw. przewi­
dziane są w kilku! gromadach: 
Krzesławice, Pleszów i Czy- 
żyriy oraz w osiedlach miej-

Jednym zdaniem
Na zaplanowanych w bie­

żącym roku w Krakowie 15.700 
nowych izb mieszkalnych, 
6.700 izb. tj. 42 proc, przypada 
na Nową Hutę.

Wydatki dzielnicy na służbę 
zdrowia wyniosą w tym roku 
116 min zł, stanowić więc bę­
dą połowę zasobów budżeto­
wych . DRN.

*
Biblioteka Dzielnicowa pro­

wadzi na terenie Nowej Huty 
10 filii, 15 punktów bibliote­
cznych oraz czytelnię nauko­
wą.

cie-

spo-

*
Państwowa Szkoła Muzycz­

na nr 2 posiada dwa działy: 
dziecięco-młodzieżowy i dla 
dorosłych, łącznie w 16 sek­
cjach pracuje około 360 ucz­
niów. bg

POGODA
DOSTALIŚMY SIĘ w zasięg niżu 

1 wydobyć się z niego nie może­
my. Nad Polskę napływa ciepłe 
1 wilgotne powietrze polarno- 
morskle, takie które zawsze w 
styczniu przynosi odwilż. Ale 
w tym roku odwilż ta trwa już 
za długo, co każę być niespokoj­
nym o dalsze losy zimy. Oby się 
nie przeciągła! Pod koniec tygo­
dnia pojawiły się na mapie pó- 
gody wyże, nad Skandynawią I 
nad europejską częścią Związku 
Radzieckiego, jak również nad 
Azorami, eo pozwala przewidy­
wać n» najbliższe dni stopniowy 
spadek temperatury; być może 
nareszcie poniżej 0 stopni. Opady 
deszczu powinny przejść w deszcz 
ze śniegiem, a później w śnieg. 
W miarę wzrostu ciśnienia poja­
wią się większe przejaśnienia i 
raspogodzenla. W wypadku po­
godnych nocy wystąpią przymroz­
ki, tym silniejsze, lm dłużej bę­
dzie czyste niebo 1 lm spokojniej­
sze ' będzie powietrze. Pierwsze 
dni lutego powiedzą nam, czy 
czeka nas jeszcze nowy atak zimy, 
czy też pogoda będzie już przed- 
wiosenna. PROMYK 

skich: XX-lecia PRL, Na Sto­
ku i Na Wzgórzach.

potrzeby 
najwięk-

zakłady

NOWE ZADASZENIA 
PRZYSTANKOWE

W tym roku, w ramach Wy­
działu GKiM planuje się wy­
konanie 5 dalszych zadaszeń 
przystankowych dla linii 
tramwajowych i autobuso­
wych. Usytuowane one zosta­
ną głównie w osiedlach nowo 
powstających, gdzie 
w tym zakresie są 
sze.

Wykonanie przez 
pracy nowych zadaszeń speł­
ni postulaty mieszkańców, 
kierowane pod adresem wy­
działu.

POGLĄDOWE LEKCJE 
DLA NAJMŁODSZYCH

Z inicjatywy Wydziału Oś­
wiaty Prezydium DRN oraz 
Dzielnicowego Ośrodka Meto­
dycznego w przedszkolach No­
wej Huty organizowane są po­
glądowe lekcje, rozwijające 
wrażliwości estetyczne i słu­
chowe u dzieci w różnym 
wieku, a będące cenną pomo­
cą w pracy wszystkich wy­
chowawców tych placówek. 
Pozwalają na pogłębienie doś­
wiadczeń i wiedzy dydaktycz­
nej.

Lekcje metodyczne odbywa­
ją się w różnych przedszko­
lach, pokazy dzieci są oma­
wiane i dyskutowane przez u- 
czestników konferencji meto­
dycznej. Pokazy polegają na 
ćwiczeniach rytmicznych, słu­
chowych, starsze dzieci dają 
własne programy artystyczne: 
śpiew, taniec, wiersze.

Cykliczne szkolenie dydak­
tyczno-wychowawcze dla kad­
ry opiekuńczej przedszkoli — 
to z pewnością cenna akcja.

Urlop z „Orbisem"
- ,W bieżącym raku Polskie 
Bjjre Podróży „-Orbis” organi­
zm je szereg wycieczók' źagjar
nicznych, o atrakcyjnych pro­
gramach turystycznych i wy­
poczynkowych. Wszystkich 
mieszkańców Nowej Huty, któ­
rzy w tym roku pragną spę­
dzić urlop za granicą, z pew­
nością zainteresują trasy, ceny 
i terminy wyjazdów na wy­
cieczki.

ZWIĄZEK RADZIECKI
Najwięcej wycieczek plano­

wanych jest do ZSRR. Oto 
propozycje „Orbisu”:

8-dniowa wycieczka do Moskwy 
(cały rok z wyjątkiem miesięcy 
letnich) przejazd wagonem sy­
pialnym, cena około 2.300 zł.

6-dniowe wycieczki do Moskwy 
— samolotem, w terminie, jak po­
przednia impreza — 3.500 zł.

8-dniowe wycieczki kolejowe do 
Lwowa i Kijowa, wyjazdy w mie. 
siącach od marca do października, 
około 3.700 zł.

8-dniowe wycieczki do Leningra­
du, samolotem, w kwietniu, ma­
ju. czerwcu, i wrześniu. około 
3500 zł,

8-dniowe wycieczki do Mińska i 
Moskwy, wagonem sypialnym, w 
kwietnju, maju, czerwcu, wrześniu 
i październiku, około 3400 zł,

10-dniowe, do Wilna i Leningra­
du,'przejazd wagonem sypialnym, 
w miesiącach od maja do wrze­
śnia, około 4000 zł,

12- dniowe do Moskwy, Rygi i 
lenineradu, wagonem sypialnym 
i samolotem, w okresie od maja do 
września, około 4300 zł,

10-dniowe do Moskwy i Lenin­
gradu (przejazd jak w poprzed­
niej), wyjazdy od kwietnia do 
października, w cenie około 4C00 zł.

10- dniowe do Moskwy i Jarosła­
wia, przejazd wagonem sypialnym 
1 autokarem, wyjazdy w miesią­
cach lipeu i sierpniu, około 4.500 
zł,

11- dniowe wycieczki krajoznaw­
cze na trasie: Warszawa — Mo­
skwa — Nowosybirsk — Irkuck — 
Brack — Moskwa — Warszawa, sa­
molotem, w miesiącach "d czerw­
ca do września, około 9000 zł.

11-dniowe wycieczki do Wilna. 
Rygi i Leningradu, pociągiem i 
samolotem, w okresie od maja do 
września, około 4003 zł.

13- dniowe wycieczki wagonem 
sypialnym na trasie Warszawa — 
Wilno — Leningrad — Tallin — 
Psków — Warszawa, w miesiącach 
od maja do sierpnia, około 5400 zł,

11-dniowe wycieczki na trasie: 
Warszawa — Moskwa — Ordżonl- 
kidze — Tbilisi — Erewań — Ki­
jów — Warszawa. Przejazd wago, 
nem sypialnym, samolo -m i auto­
karem przez Kaukaz. Wyjazdy w 
miesiącach lipiec, sierpień i wrze­
sień. Cena około 7500 zł.

BASEN CZYNNY 
I W NIEDZIELĘ

Międzyszkolny kryty basen 
przy szkołach w os. Koloro­
wym cieszy się olbrzymim po­
wodzeniem. Spełnia on szcze­
gólną funkcję dla uczniów II 
klas szkół podstawowych, na 
których spoczywa obowiązek 
nauki pływania.

Prowadzone są ponadto 
ćwiczenia wyrównawcze dla 
młodzieży. Godziny są tak wy­
pełnione, że z basenu nie bar­
dzo mogą korzystać dzieci z 
innych klas szkół podstawo­
wych oraz młodzież ze szkół 
średnich i zawodowych.

W porozumieniu z władzami 
dzielnicowymi postanowiono 
więc udostępnić basen dla u- 
czniów w niedziele. Zorgani­
zowane grupy młodzieży nale­
ży jednak uprzedn!o zgłiszać, 
aby móc zapewnić im konie­
czną opiekę. bg
'VT'XZZXZZX/ZZ/ZZZ/'/ZZZX/'z/Xz'z’Z/Zz Zz ZZzZZZZzZZ, /

Czekają na placówki
soc j alnc - usługowe 
w Mis trze jo wicach

socjalno-usłu- 
prowizorycz- 

kiosków i in­
nie może na-

Stale rozwijające się naj­
młodsze osiedle Nowej Huty, a 
właściwie cały zespół osiedli 
— Mistrzejowice odczuwają 
brak placówek 
gowych. Kilka 
nych sklepów, 
nych punktów, 
turalnie zaspokoić potrzeb ty­
sięcy mieszkańców tego rejo­
nu.

Zgodnie z planem, w 1971 
r .projektuje się wybudowanie 
pawilonu handlowego, co jed­
nak w dalszym ciągu nie roz- 
wiąże trudnej sytuacji. Więcej 
tego, rodzaju placówek przewi­
dzianych jest dopiero w 1972 r.

Nieco lepiej jest w Bieńezy- 
cach Nowych, i tu jednak sieć 
placówek handlowo - usługo­
wych jest daleka od koniecznej

11- dniowe na trasie Przemyśl — 
Odessa » Klszyniów ‘■tu • Kijów — 
przemyśl, pociągiem i autokarem, 
sierpień i- Wrzesień około' 4.-S00 zł,

•13-dniowe: Wńrszawa — Kijów — 
Odessa — Jałta — Kijów — War­
szawa. Samolotem, lipiec, sierpień 
i wrzesień, około 6000 zł,

13- dniowe: Przemyśl — Lwów — 
Kijów — Moskwa — Leningrad — 
Warszawa, pociągiem, wyjazdy w 
miesiącach od czerwca do wrze­
śnia, około 5400,

12- dniowe: Warszawa — Lenin­
grad — Pietrozawodsk — Moskwa
— Warszawa. Przejazd wagonem 
sypialnym, w okresie od lipca do 
września, około 5400 zl,

22- dnjowe: Warszawa — Kijów
— Odessa — Soczi — Batumi — 
Tbilisi — Erewań — Baku — Mo­
skwa — Warszawa. Samolotem I 
wagonem sypialnym, w okresie od 
marca do października. Cena od 
około 9700 do 12.000 zl,

23- dniowe do Azji Centralnej.
Trasa: Warszawa — Moskwa —
Taszkent — Fergana — Buchara — 
Samarkanda — Duszanbe — Asz- 
chabad — Baku — Kijów — War­
szawa. Przejazdy na całej trasie 
samolotem, w miesiącach: maj, 
czerwiec, lipiec, wrzesień, paź­
dziernik. Około 12.000 zl.

9-dniowe do Azji Centralnej na 
trasie: Warszawa — Moskwa — 
Taszkient — Urgencz — Buchara — 
Samarkanda — Moskwa — Warsza­
wa. Samolotem — sierpień, wrze­
sień i październik. Około 7000 zl, 

wycieczki wypoczynkowe 1<- i 16- 
dniowe na Krym, z pobytem w 
Jałcie, samolotem, w okresie od 
czerwca do października, około 
6500 zł,

16-dniowe wycieczki wypoczyn­
kowe do Soczi, samolotem, w' o- 
kresie od czerwca do październi­
ka, około 8000 zł,

14- dniowe wycieczki wypoczyn­
kowe do Picundy, samomtem w 
okresie od czerwca do październi­
ka, w cenie od 6300 do 8000 zł.

BUŁGARIA
18-dniowe wycieczki do Słonecz­

nego Brzegu, Złotych Piasków oraz 
Drużby, wagonem sypialnym, w 
okresie od maja do października, 
cena, od około 4500 do 5300 zł,

lt-dniowe wycieczki również 
wypoczynkowe do podanych wyżej 
miejscowości, samolotem, w okre­
sie od czerwca do września, cena 
około 5SC0 do 6600 zł.

JUGOSŁAWIA
15-dniowe wycieczki - wypoczyn­

kowe nad Adriatyk z pobytem w 
takich miejscowościach, jak: Opa- 
tija, Novi Vinodolski (45 km na 
południe od Rijeki), Sibenik, Vo- 
dice, Slbenlka, Makarska. Tucepi, 
Makarskiej oraz Duilovo k. Splitu. 
Przejazd samolotem, w miesiącach 
od czerwca do października, od 
3500 do 10.500 zł.

O innych wycieczkach w na­
stępnym numerze „Głosu”.

Plan gospodarczy dzielnicy 
na 1971 r. — to jeden z te­
matów ostatniej sesji DRN. 

Zgodnie z projektami, w tym 
roku Nowa Huta otrzyma m. 
in. sieć wodociągową w os. 
Mogiła, długcści 2,5 km., sieć 
kanalizacyjną (1,2 km) na od­
cinku os. ul. Nowogrzegórzec- 
kiej do b. lotniska, hydrofor­
nię i zbiorniki.

Z końcem bież roku planu­
je się oddanie do użytku no- 
woeznesnego zakładu pralnic 
czego, inwestycji tak bardzo 
potrzebnej dla Nowej Huty.

Również w tym roku wybu­
dowany zostanie nowy odci­
nek lini tramwajowej w ul. 
Igołomskiej, o długości 3,3 km. 
oraz droga ul. Lecha (1,7 km). 
Nakłady przewidziane planem 

dwuilości. Te problemy dla 
wymienionych osiedli z pewno­
ścią w dużym stopniu zostały­
by rozwiązane z chwilą wy­
budowania Centralnego Ośrod­
ka Handlowego w Bieńczycach 
Nowych. Niestety termin bu­
dowy tego obiektu był już kil­
kakrotnie przesuwany. Temu 
zagadnieniu władze dzielnico­
we i kompetentne czynniki po­
winny poświęcić więcej uwa­
gi.

Również należałoby przy­
spieszyć budowę przychodni 
rejonowej w os. Letnim (Mi- 
strze.iowlce). BPM rozpoczęło 
już realizację tego obiektu, 
pierwszego zresztą dla tej czę­
ści dzielnicy.

Do tej pory Mistrzejowice 
mają jec^jmie połączenie auto­
busowe z pozostałymi osiedla­
mi Nowej Huty. Aby problem 
komunikacyjny był całkowicie 
rozwiązany konieczna jest ró­
wnież linia tramwajowa. Nie 
dobrze, że budowa linii tra-n- 
whjf>wci i 'wiaduktu, do. Mi- 
stfzęjpyylc, linii dla 14 i 16, 
również .się przedłuża, ą

Problemy te, jak i szereg in­
nych ’czekają na jak najszyb­
sze rozwiązanie...
iiiniiuiitniiiiiiiiiHiiiiiimiiiiiiiinminiiiiii

CZYNY SPOŁECZNE 
NA STADIONIE 

„WANDA”
Jedną z ważniejszych pozy­

cji czynów społecznych w ub. 
roku były prace na terenie 
Międzyzakładowego Klubu 
Sportowego „Wanda". Wzięli 
w nich udział sportowcy, dzia­
łacze klubowi, sympatycy klu­
bu. wojsko, OHP, młodzież 
szkolna oraz szereg instytu­
cji.

Wartość wykonanych w 1970 
r. prac wyniosła około 1.368 
tys. zł. Zakres robót był bar­
dzo obszerny, obejmował m. 
in. prace porządkowe, konser­
wację i pielęgnację terenów 
zielonych, zakładanie trawni­
ków, naprawę ławek, częścio­
wą wymianę instalacji elek­
trycznej, malowanie siatki, 
bram, .remont chodników, na- 
nrawe instalacji wodno-kana­
lizacyjnej. głośnikowej. Po­
nadto wykonano kilka boisk 
sportowych, przeprowadzono 
roboty konserwacyjne.

bg
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Szkolenie przewodników 
zakładowych PTTK

We wtorek. 2 lutego, o godzi­
nie 15.30. odbędzie się zajęcie 
szkoleniowe dta przewodników za­
kładowych PTTK HiL w Stalow­
ni Martenop-sklej. Zbiórka w hal­
lu biurowca. Obecność wszystkich 
przewodników obowiązkowa. W 
programie — szkolenie w zakresie 
produkcji wydziału ze szczególnym 
uwzględnieniem pieca tandem. 
Wykładowcą będzie inż. Mieczy­
sław Owca — st. technolog sta­
lowni Mąrtenowskiej. (jd)

os.

OGŁOSZENIA DROBNE
W dniu 23. I. br. zgubiono legi­

tymację szkolną ZSZ HiL. wysta­
wioną na nazwisko Tadeusz Ma­
jerczyk, zam. Nowa Huta, 
Centrum B bl. 1139.

SAKSOFON tenor, klarnet, 
kordeon „Muza" 80 basów — sprze­
dam okazyjnie. Telefonować wie­
czorem na nr 301-60 (w. 427).
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Nowe inwestycje komunalne
gospodarczym na rok bieżący 
wynoszą około 3 min zł.

W tym roku rozpocznie się 
również budowę ronda czy­
żyńskiego. Inwestycja ta za­
kończona zostanie w 1975 t. 
W tym roku m. in. wykonana 
zostanie droga o długości 1,7 
km. Nakłady na rok 1971 wy­
noszą 4,2 min zł.

W latach 1971—72 planuje 
się ponadto budowę ulic: w os.

ZGODNIE Z PLANEM 
PRZEB EGA BUDOWA 

SIECI GAZOWEJ 
W OS. MOGIŁA— 

LESISKO

Za zgodą Wydziału Budow­
nictwa, Urbanistyki i Archite­
ktury w latach 1970—71 zga­
zyfikowane zestaną wszystkie 
domy mieszkalne części osie­
dla Lesisko i Kopaniec. Budo­
wę sieci gazowej na tym te­
renie rozpoczęto w ub. roku 
w ramach akcji czynów spo­
łecznych. Jest to inwestycja 
wspólna Społecznego Komite­
tu Budowy Gazyfikacji i Kra­
kowskich Okręgowych Zakła­
dów Gazownictwa. Na ich zle­

CO W TYGODNIU?

Na Wzgórzach Krzcsławic- 
kich oraz ul. Andersena. No­
wa Huta otrzyma dals-.e 
punkty świetlne, o łącznej ilo­
ści 187 sztuk. Otrzymają je o- 
siedla wiejskie dzielnicy: Mi­
strzejowice, Kantorowice orcz 
Zesławice.

Wspomniane projekty, to 
tylko niektóre pozycje plan j 
w zakresie gospodarki komu­
nalnej. bg 

cenie roboty wykonuje przed­
siębiorstwo „Gazobudowa”.

W 1970 r. zaplanowane ro­
boty zrealizowano z nadwyż­
ką. Poważny by! też udział 
mieszkańców osiedla, którzy 
poza środkami finansowymi, 
wykonali świadczenia w po­
staci niefachowej robocizny.

Budowa sieci gazowej w os. 
Mogila-Lesisko, to inwestycja, 
przewidziana do realizacji w 
latach 1970—71. Przewiduje 
się, że zakończenie robót i od - 
danie sieci gazowej d0 użytku 
nastąpi w II kwartale bież, ro­
ku. Organizacja prac jest bar­
dzo dobra, terminy dotrzymy­
wane i wszystko wskazuje na 
to, że inwestycja ta zostanie 
zrealizowana we właściwym 
terminie. bg

tura peryferyjna. 18.15 Recenzje 
krakowskie. 18.25 Kronika. 18.45 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Scena prozy. 21.10 
„Podwójna dawka" — program 
estradowy. 21.55 Życie Literackie 
i Zycie. 22.15 Dziennik.

WTOREK: 10.00 Dla szkół. 10.20 
„Bracia Sarojanowie" — film fab. 
13.55 Przysposobienie rolnicze.
16.30 Dziennik. 16.40 TV Ekran 
Młodych. 18.30 Kronika. 18.45 „Styl 
budowania". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Bracia Sarojano­
wie" film fab. 21.45 Kontakty. 22.15 
„Siedem pieśni radzieckich" film. 
22.40 Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół. 10.00 Saga 
rodu Forsytów. 12.45 Wybieramy 
zawód. 15.20 Politechnika. 16.30 
pziennlk. 16.40 Latający Holender. 
17.15 Magazyn ITP. 17.30 .Na nich 
można liczyć”. 18.00; ..Wiązanka 
bialor.uskJęh, Wflódi* 1 * 3”-. 18.30 Kroni­
ka. 18.45 Wszechnica. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Saga rodu 
Forsytów. 20.55 Światowid. 21.55 
Mistrzostwa Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie. 22.00 Dziennik, 
PKF (w przerwie).

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Zy­
cie, miłość, śmierć" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18. Na­
stępny program. „Piękność dnia" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 18.
ŚWIT Mała Sala od 19 do 31 bm. 
godz. 15, 17 1 19 „Dwaj muszkie­
terowie" produkcji czechosłowac­
kiej. dozw. od lat 14, od 1 do 4 
lutego br. godz. 16 i 19 „Lucja" 
puuułccji kubańskiej, dozw. od 
lal !B. od 5 do 7 lutego br. godz.
15. 17 i 19 „Pierwsza szarża na me­
czet; " produkcii kubańskiej, dozw. 
od lat 16.
ŚWIATOWID od 28 do 31 bm. godz. 
13.30.18 i 20.30 „Bitwa o Anglię" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
iat 16, od 1 do 3 lutego br. godz. 
l"f!5. 18 1 29.15 „Skradzione poca­
łunki" produkcji IranćuSklej. dozw. 
od lat 16. od 4-dó 7 lutego’br. godz.
15.45. -I-8 1 70:19 .•.Doczekać .zmroku" 
produkcji USA. dozw.' od iat 16. 1 
SFINKS od 28 do 31 bm. godz.
15.45. 18 i 20.15 „Łowcy skałpów" 
produkcji USA. dozw. od lat 16. 
od 1 dc 3 lutego br. godz. 16. 18
i 20 „Lew pręży się do skoku" 
ptodukcjl węgierskiej, dozw. od 
lat 16, od 4 do 7 lutego br. godz.
16, 13 1 20 „Dziewica dla księcia“ 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
30 bm. godz. 19.15 „Kordian", 

31 bm. godz. 19.15 „Krakowiacy i 
górale". 1 lutego br. teatr nieczyn­
ny, 2 lutego godz. 17.00 „Kordian",
3 lutego godz. 19.15 „Krakowiacy 
i górale". 4 lutego godz. 11.00 „Nie­
zwykła prz.tgoda" (bajka), godz. 
li.00 ctwtrta próba przedstawienia 
pt. „Dwie srHikl". 5 lutego godz. 
l?.OO „Kordian".

MDK IM. J. KORCZAKA
30. I. godz. 16 — Bajecz­

ki filmowe dla najmłodszych
— „Pan Zegarek", godz. 17 —
„Radziecko-polska wymiana kul­
turalna" — odczyt dl? uczestników 
konkursu wojewódzkiego, godz. 18
— Cykl — „Tańczymy przy adap­
terze" — wieczorek taneczny dla 
młodzieży starszej.

PROGRAM I
SOBOTA: 10.45 „O życie świad­

ka" film fab. 12.45 Dla szkół. 13.10 
Kurs Rolniczy. 15.15 Klub rodzi­
ców. 16.15 Dla dzieci. 16.30 Dzien­
nik. 16.45 Dla dzieci. 17.45 Sparta­
kiada Armii Zaprzyjaźnionych.
18.30 Z kamerą w/ród zwierząt. 
19.00 „Teatr, reżyser, aktor". 19.2) 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 21.20 „o 
życie świadka" — film. 21.50 Dzien­
nik. 22.25 „Przebój 7Q".

NIEDZIELA: 7.50 Kurs rolniczy. 
9.00 Telewizyjny Klub Śmiałych. 
10.40 W starym kinie. 11.40 Dzien­
nik. 12.00 Spartakiada Armii Za­
przyjaźnionych. 15.00 Przemiany.
15.30 Teatrzyk dla Przedszkolaków
16.10 Koncert. 16.45 „Wielki testa­
ment Bolesława Prusa". 17.00 PKF.
17.10 Cyprian Kamil Norwid — Te­
leturniej. 18.05 Klub sześciu kon­
tynentów. 18.45 Śpiewa Violetta 
Villas. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Kronika Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych. 21.10 
„Faryż — Warszawa bez wizy” 
film. 21.40 Magazyn sportowy. 22.23 
Melodie Wielkiego Ekranu.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie­
ci. 17.25 Echo stadionu. 17.55 Kul-

CZWARTEK: 8.15 Matematyka 
w szkole. 9.00 Dla szkół. 16.15 Kro­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z 
bratkiem. 17.45 „Zrób to sam". 
18.00 III runda ćwierćfinału Pu­
charu Europy Zdobywców Pu­
charów w koszykówce mężczyzn 
Legia Warszawa — Fldes Neapol. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr Kobra. 21.15 Mistrzo­
stwa Europy w jeżdzie figurowej 
na lodzie. 22.00 Dziennik.

PIĄTEK: 10.00 „Niezdolny do
służby liniowej" film fab. 11.55 
Dla szkól. 14.50 Fizyka dla nauczy­
cieli. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci. 17.35 
Nie tylko dla pań. 17.55 Magazyn 
Medyczny. 18.30 Kronika. 18.45 
Gramy o telewizor. 19.05 Lektury 
współczesne. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Wizyta” nowela 
filmowa. 20.30 Kraj. 21.10 Mistrzo­
stwa Europy w jeżdzie figurowej- 
na lodzie. 22.00 Dziennik.

PROGRAM II

SOBOTA: 18.45 „Na dalekim
Wschodzie" — film. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 „Fidelio"
— opera. 22.20 Program II propo­
nuje. 22.30 24 godziny.

NIEDZIELA: 17.00 „Żywy trup"
— film fab. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Scena Monodram 
„Dunia". 20.45 Z syre :ą w herbie.
21.30 Recital Hlnako Yamano. 22.20 
Refleksje na dobranoc.

WTOREK: 18.15 Kurs jęz. ros. 
19.50 Świat w kamerze naszych re­
porterów. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Ze świata fizyki”. 
20.20 Program filmowy. 21.20 24 go­
dziny. 21.30 Kurs jęz. ang. 22.00 
Kino wersji oryginalnej.

ŚRODA: 17.15 Kurs jęz. ang. 17.45 
Piloci w piżamach. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Miasto — mu­
zeum — film. 20.20 Estrada lite­
racka. 21.20 Ślepy tor — nowela. 
21.40 24 godziny. 21.50 Nasze recen­
zje. 22.05 Kurs jęz. franc. 22.35 Ki­
no wersji oryginalnej.

PIĄTEK: 18.25 Lekcja jęz. franc. 
18.55 Poznajemy przyrodę. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Wybrzeże Kości Słoniowej. 20.40 
Widowisko baletowo - poetyckie. 
21.10 24 godziny. 21.20 Felieton z 
przyszłości. 21.35 Kurs jęz. ros. 

22.05 Kino wersji oryginalnej.
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IŁBył rozkaz ocalić
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miasto...
Kon kurs literacki dla młodzieży — rozstrzygnięty

W Klubie TPPR w czasie zakończ enia konkursu

Zdobywcy pierwszych miejsc w konkursie literackim młodzi

POD TAKIM TYTUŁEM 
głoszony został konkurs lite­
racki dla młodzieży szkolnej 
w Nowej Hucie. Zorganizował 
go Zarząd Dzielnicowy TPPR 
wspólnie ze szkołami. Napły­
nęło 14 prac, z "których jury

Nowości beletrystyki
Jerzy Jesionowski — „Przygód.» 

w czasie“. — Powieść przygodowo- 
fantastyczna. Bohaterami są dwaj 
studenci odbywający pddróż w 
czasie — najpierw w wiek XV, 
później przenoszą się w wiek 
XXV.

Czytelnik, cena 10 zł.
Robert Stiller — „Córka długo 

zębnych“. — Opowieści polinezyj­
skie literacko przetworzone przez 
autora (orientalistę. poetę 
zatka). Ilustracje wykonał 
Skarżyński.

Wyd. Literackie, cena 55
Stanisław Czycz — „Nim

księżyc“. — psiem opowiadań 
współczesnych o tematycS oby­
czajowej — przeważnie o młodzie­
ży. II wydanie.

Wyd. Literackie, cena 18 zł.
Jan Marczak — „Współczesne o- 

kęęty wojenne“. — Wydanie albu­
mowe. Jsst to monografia ukazu-

Ogłoszenie wyni­
ków 
Przemawia 
Leszek

konkursu, 
tow. 

Kurow-

Dorota Strug ze Szkoły 87 o- 
trzymuje dyplom i nagrodę za pra­
cę pt. „Pamiętnik Hanki” zade­
dykowaną żołnierzom radzieckim, 
poległym za wolność naszego mia­
sta.

„Opowie- 
*■— Dwadzieścia 

były publi-

wyłoniło najlepsze. Jak wyni­
ka z ogłoszonych wyników. I 
miejsca zdobyli: DOROTA 
STRUG — uczennica Szkoły 
nr 87, ANNA KOCHAŃSKA 
ze Szkoły nr 126. MIECZY­
SŁAW BARAN ze Szkoły nr 
129. Drugie miejsce przyznane 
zostało pracom: EWY WLE­
CIAŁ — ze Szkoły nr 103. 
EWY GUDOWSKIEJ ze Szko­
ły nr 87 i BARBARY BACE­
WICZ z Liceum nr 3.

Poziom prac był dobry. 
Fragmenty niektórych będzie­
my publikować w „Głosie”. 
Nagrody’ w postaci bonów 
książkowych oraz dyplomy 
wręczył wiceprzew. ZD TPPR 
w Nowej Hucie mgr inż. LE­
SZEK KUROWSKI.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

KONKURS PIOSENKARSKI 
DLA DZIECI

Ognisko Dziecięce Zakładowego 
Domu Kultury Huty im. Lenina w 
Nowej Hucie, ogłasza konkurs pio­
senkarski dla dzieci do lat 15-tu. 
Celem konkursu jest wyłonienie 
i opieka nad talentami wokalny­
mi wśród dzieci. Najlepsze z nich 
ntają szanse zasilenia znanych 
dziecięco-młodzieżowych zespołów 
wokalnych Ogniska Dziecięcego 
„Margaretek” i „żonkili". Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Og­
niska, adres: Nowa Huta, os. Na 
Skarpie 64. lei. 433-68 do dnia 10 
lutego, codziennie w godzinach od 
16 do 19. Termin przeprowadzenia 
konkursu uzależniony jest od ilo­
ści zgłoszeń.

<'ii'Hiifiiinniniiiiiił(nnmmninnfnłiiłinnnłiniitnn>wnnu

Biblioteka Techniczna HiL poleca
Po raz drugi wydane zostały 

przez Wydawnictwo „Śląsk" Jerze­
go Pcrlińskiego i Michała Kubia­
ka „Tablice metali nieżelaznych". 
Książka składa się z sześciu czę­
ści. które zawierają kolejno: część 
I — wiadomości ogólne, część II
— wskazówki co do opracowywa­
nia zamówień na metale i części 
jiieżelazne, część III tablice ga­
tunków metali i stopów nieżelaz­
nych: -część IV — skrócony wykaz 
asortymentów wyrobnik z tych 
metali wykonywanych Wez ’za­
kłady przeróbki plastycznej, część 
V — wykaz zalecanych wyrobów z 
metaU nieżelaznych oraz część VI
— podająca tablice ciężarów wy­
robów z metali nieżelaznych i ich 
stopów. Na końcu książki umie­
szczono dwa skorowidze: Ąifa9e‘1.y- 
czny skohotWdź'•'gatunków metali 
nieżelaznych 1 stopów nieżelaznych 
wraz z ich symbolałni cherhicz- 
nymi i odpowiednimi normami 
polskimi oraz alfabetyczny skoro­
widz rzeczowy.

W książce L. Kołodziejczyka i 
M. Rubika pt. „Technika chłodni­
cza w klimatyzacji". Wyd. „Arka­
dy", Warszawa 1969. podano teo­
retyczne podstawy chłodnictwa o- 
raz opis urządzeń chłodniczych.

Omówiono tu szczegółowo zasto­
sowanie urządzeń ’ chłodniczych w 
instalacjach wentylacyjnych i kli­
matyzacyjnych pomieszczeń prze­
mysłowych. komunalnych 1 miesz­
kalnych. Praca ta, będąca zasad­
niczo podręcznikiem akademickim 
dir. studentów wydziałów inżynierii 
sanitarrtęj, zaopatrzona Jest w ob­
szerny wykaz bibliografii w Języ­
ku polskim i obcych oraz w ta­
blice robocze obejmujące własno­
ści odczynników chłodzących, o- 
mawianych w tekście.

Po raz trzeci wznowione zosta­
ło wydanie dwutomowego „Porad­
nika technicznego kierownika bu­
dowy", Warszawa 1970, Wyd. „Ar­
kady". W poradniku podano wia­
domości z zakresu wykonawstwa 
JOBöt _ bt:4pAlino-mohiażd«'yrti ze 
szczególnym uwzględnieniem budo­
wnictwa miesrkaniowego. JCsiążkę 
uztipelńióńó podstawkowymi wia­
domościami z zakresu prawa bu­
dowlanego, przepisów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz informa­
cjami o strukturze budownictwa 
w Polsce. Polskie normy cytowa­
ne w tekście były 
chwili druku książki 
stałej aktualizacji.

Mjr B.

aktualne w
1 wymagają

WYSOCKA

„ŻYCIE, MIŁOŚĆ, ŚMIERĆ" 
REŻYSERIA: CLAUDE LE­
LOUCH
PRODUKCJA! FRANCUSKO- 
WŁOSKA
KINO: „ŚWIT" .

Czwarty na naszych ekra­
nach film Claude Leloucha 
różni się od tych, które przy­
niosły mu sławę — od „Kobie­
ty i mężczyzny" oraz „Żyć aby 
żyć". Temat, jak to jest w 
zwyczaju tego reżysera, za­
czerpnięty został z kroniki co­
dziennych wydarzeń, jednak 
tym razem podporządkowany 
z góry przyjętej tezie społecz­
nej: protestowi przeciwko ka­
rze śmierci.

Film został zrealizowany w 
rekordowym czasie trzech ty­
godni, kosztem ok. 400 tys. 
dolarów. Nakręcony był w po­
rządku chronologicznym i ża­
den z aktorów nie znał scena­
riusza, nie wiedział kto jest 
prawdziwym mordercą i jak 
skończy się ta sprawa.

Niemal cała akcja została 
sfilmowana w naturalnej sce­
nerii. Śledztwo odbywa się w 
starym gmachu paryskiej po­
licji sądowej, a proces — w 
sądzie w Wersalu. Więzienie 
w Nanterre, wybudowane w 
1887 roku, jest obecnie prze­
kształcone na Szpital i przytu­
łek. Cele śmierci zostały od­
tworzone według wskazówek 
pracujących tu niegdyś straż­
ników. Z największą dokład­
nością zachowano też cały po­
nury ceremoniał egzekucji, łą­
cznie ze składem orszaku to­
warzyszącego skazańcowi na 
gilotynę, którą wybudowano 
dla potrzeb filmu według au­
tentycznych planów.

Udział nieznanych szerszé- 
mu ogółowi aktorów miał za­
pewnić filmowi klimat daleko 
posuniętego autentyzmu. Na­
tomiast sama „sprawa" jest 
wytworem wyobraźni scena­
rzystów, którzy oparli się na 
trzech różnych historiach 
morderców prostytutek, dzia­
łających we Francji, NRF i 
LISA.
„LUCÍA” 
REŻYSERIA: 
SOLAS 
PRODUKCJA: 
KINO: „ŚWIT", MAŁA SALA, 
1—4 LUTEGO BR.

Trzeba stwierdzić 
wszelką wątpliwość, 
1968—69 stały pod

.................... —

ftUMBERTO

KUBAŃSKA

ponad 
że lata 
znakiem 

u kubańskiego. Po okre-

sie ambitnych poszukiwań, 
młodzi filmowcy z Kubań­
skiego Instytutu Sztuki i Prze­
mysłu Filmowego właśnie w 
tych latach znaleźli dla swo­
ich dzieł ' pewien wspólny 
mianownik stylistyczny. Ich 
filmy, wywodzące się z ludo­
wej wyobraźni i bogatej ibe­
ryjskiej tradycji kulturalnej, 
są ściśle związane z tematyką 
walki rewolucyjnej i prze­
mian społecznych narodu.

W ,Xucii’ reżyser kontynu­
uje poprzednią tematykę 
(„Manuela"), przedstawiając 
w sposób namiętny i poetycki 
losy trzech kobiet związanych 
z rewolucją w jej rozmaitych 
fazach. Analizując kompozy­
cję filmu, krytycy zwrócili u- 
wagę, że można ją rozpatry­
wać w kategoriach utworu 
muzycznego, tyle w niej rytmi­
cznych przebiegów na wszy­
stkich poziomach ukształto- 
wań formalno - treściowych. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że chociaż trzy nowele ,,Lu- 
cii” reprezetują różne gatun­
ki, bohaterki tych nowel, mi­
mo różnić historycznych, spo­
łecznych i kulturowych, łączy 
bliskie pokrewieństwo i właś­
nie one. ich los. jest najmoc­
niejszym komponentem całoś­
ci.

ZAKUPILIŚMY
„Przygody żółtej walizeczki'* 

— współczesna bajka dla dzie­
ci produkcji radzieckiej, u- 
trzymana w konwencji kome­
dii muzycznej. Adaptacja 
książki Sofii Prokofiewej o 
przygodach lekarza, który z 
pomocą czarodziejskich cu­
kierków — leczy dzieci z le­
nistwa, tchórzostwa i egoizmu.

(dr)

KĄCIK FILATELISTYCZNY
Wystawa znaczków 

w Turcji
Z okazji ubiegłorocznej wysta­

wy filatelistycznej pt. ..Ankara 
70“ w Ankarze, poczta Turcji wy­
dała trzy znaczki upamiętniające 
to wydarzenie. Znaczki przedsta- 
wiają? -kwiaty 'ze znaczków (war- 

-*>ść nomW.' dobosz (war­
tość znaczka 60 k.) i pomnik A- 
taturka (znaczek za 130 k.J.

jąca okręty wojenne’ wraz z opi­
sem taktyczno-technlcznym.

wyd. MON. cena ao zt:
Mirosław Żuławski 

ści mojej żony'
krótkich opowiadań, 
kowane w „Życiu Warszawy". Ce­
chuje je humor i błyskotliwa ży­
wa akcja.
. Czytelnik, cena 10 zł.

Stanisław Walach — „Partyzan­
ckie noce". — Wspomnienia z walk 
partyzanckich, napisane przez o- 
becnego pułkownika — w czasie 
wojny. współorganizatora PPR. 
GL i AL na Śląsku. II- wydanie 
poszerzone 1 uzupełnione.

Wyd. Literackie, cena 38 zł.
Alfred Fiderkiewicz — „Kraków 

— Warszawa — Londyn". — O or­
ganizowaniu się władzy ludowej 
po wojnie w Krakowie — o praęy 
posła do KRN 1 pracy dyplomaty­
cznej w Londynie, pisze lekarz, 
społecznik. działacz polityczny, 
weteran polskiego ruchu robotni­
czego.

Czytelnik, cena 18 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

i pro- 
Jerzy

zt. 
zajdzie

SATYRA W PRASIE

2.

Doping
z powietrza...

(..Prawda”)

*
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MAŁA KRZYŻÓWKA
2. posążek, rzeźba 

bóstwo, 3. ojczyzna 
4. miasto w zach. 
Maruszą. 5. półwy-

POZIOMO: 1 wykres, 5. podanie 
ludowe. 7. wodny roztwór soli 
kam.. 10. przeciwieństwo analizy, 
13. nazwa Polski po hiszpańsku. 
16. zespól stopni wodnych na rze­
ce.

PIONOWO:
wyobrażająca 
Theodorakisa. 
Rumunii nad
rób stalowy. 6. ma kota, 8. wielki 
port lotniczy w Paryżu. 9. tatar­
ski obóz wojskowy, 10. ptak^dra- 
pieżny o nieupierzonej głowie 1 
szyi, żywi się padliną, 11. ludo­
wy taniec śląski tańczony przez 3 

-, osoby. 12. pan ‘ w Iranie, 14. cho­
roba zakaźna. 15. pierwiastek che­
miczny o liczbie atom. 77.

poziomo: 4. wielkie cierpienie, 
dotkliwy ból, 8. emituje lub chwy­
ta fale, 9. kraina w płn.-zach. Gre­
cji z głównym miastem Dodona 
i najstarszą wyrocznią Zeusa. 11. 
w gimnastyce jest plaski, rozkro- 
czny. podkurczony. 12. srebrna 
moneta starożytnych Aten. 13. je­
dna litera sprawia, że to nie kość 
lecz krewny, 14. kamień ołtarzo­
wy druidów. 16. przypora w go­
tyku. 17. paka. 18. dźwignie uru­
chamiające młoteczki w fortepia­
nie. 20. zapalenie kopyta u koni. 
22. płot z desek. 24. zięć Mussoli- 
niego (wspak), 26. druga w. alfa­
becie greckim, 27. tytuł dawnych

władców Afganistanu, 
zwierzęcia. 29. między zwrotnika­
mi, 30. grypa lub mieszkanka je? 
dnego państw europejskich.

'PIONOWO:* 1. spadek, dziedzic­
two, 2. może być kawy, opium, 
cygar. 3. owad. 5. miasto aparatów 
telefonicznych, 6. przerażenie, któ­
re przejmuje. 7. akrobata na li­
nie. 10. diagnoza. 15. dziewięciu 
wykonawców. 16. trofeum wojow­
nika czerwonóskórego, 19. żona 
Sokratesa. 21. ruch powietrza. 23. 
woda płynąca (słodka), 24. uro­
czystość kościelna (lokalna), 25. 
miody las sosnowy.

ROZWIĄZANIE Z NR 3
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. korba, 8. organ, 
pokojówka. 10. sława, 12. Szkot. 
14. Trolt, 16. faszyna. 18. arogant, 
20. wialnia. 21. pakunki, 23. kar- 
nisz. 24. klasa. 25. kasza. 28. pa­
sza. 30. polonista, 31. zgoda, 32 
kanał.

Pionowo: 1. poseł, 2. małpa, 
Workuta.
Nakło, 
rynka, 15. okolica, 17. nawyk, 
ruada. 22. Bielski. 23. prosiak. 
Adyga, 27. zaspa. 28. palka, 
zapal.

11.
4. niewola. 5. potas. 

Wezuwiusz, 13. zega-

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Malapąrte. 5. Am- 

man. 6. adres. 7. dyspeczer.
Pionowo: 1. karmazyn, 2. splna- 

ker, 3. strzelec. n« zostaną nagrody — bony ksiąź- 
kowe.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 3 WYLOSOWALI:
1. Kazimierz Hliwa — N. Huta, 

os. Centrum B. bl. 1192; 2. Izabela 
Janowska — N. Huta, os. Strusia 
4 99: 3. Józef Orlik — N. Huta. 
Czyżyny, os. Kwiatków Polskich 
13; 4. Irena Kotarba — N. Huta, 
os. Zgody 7 132; 5. Bożena Bieniek 
— N. Huta, os. Stalowe 9 41.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUT Y”, 
Adres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony’: bezpośredni — 
428-99, przez centralę HiL — 
446-60 i 401-20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji). 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa" 
w Krakowie, ul. Wielopole 1.
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